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omoc rzddowa 
^rcmjcr kartel zażądał od seimu miliona złotych 

no doraźną pomoc dla ^lodującytn łodzian. 
wojskowa w "Polsce będzie skrócona, 

N o w a e m i s j a d o l a r ó w e k . — P r e m j e b ę d ą z w i ę k s z o n e . 
(B) t ^ S l t i Respondent „Republi- nie sumy przeznaczonej na ten ceL De-

| klaracja dr. Bartla przyjęta została n a | 
fSi\ .I8 ^dżetowa sejmu przerwała' komisji przychylnie, jednakże nie wi ado 

i u . obrady nad budżetem i za- mo jaki odniesienie skutek praktyczny . . . . b , . minister skarbu Ma 0 obrad; 
* Priyjef1 8 p r a w a n n . Mianowicie ko 

fcj Proiekta ^ d r u g i c m » trzedem czy-
™ do "stawy upoważniający 

Warszawa, 20 stycznia. 
Na popołudniowem posiedzeniu sej

mowej komisji budżetowej przed głosowa 
niem nad budżetem minsterstwa komu-

K > « c z e n i a ' 
| j ! E j EMlst i r ł u ^ e ś i ^ W I DOLARÓWEK. 
m * opr 0 c

C n i e 2 a s l u g « i e , ie emisja ta 
na 4 proc, a 

H a k . 0 ' I a k em»sje dotychczasowe. 

Sprawozdawca poseł Chądzyński pod 
trzymywał poprawki dotyczące inwesty-
cyj, uważając, że inwestycje muszą być 
przystosowane do możności iinansowej. 
Reierent godzi się na wniosek o podda
niu rewizji taryły przewozowej płodów 

? \ p r e m i e nowy rząd P«y 

d o lychczas 250.000 dolarów. ul . l 4 k 

r- uuwy rzefu pi £ y -
L ,skszą, gdyż 300.000 dolarów 

dyskusj ą 

**y. - o w y c h kredytach 
1 , 4 <k* 
to* 

gdyż głosowanie nad kredytami dodatko J r u s s e w B k C " W Y 8 T I P U J Ą C : przeciwko zwięk- m u iw™® *«7»y przewozowe) 
wemi odbędzie się dopiero dziś. | s z a n i u wpływów kolei i zmniejszaniu wy rolniczych w kierunku obniżenia jej, lecz 

datków inwestycyjnych. uważa, że pow*nna być przywrócona do 
poprzedniej wysokości z chwilą korzy
stniejszej zmiany koniunktury. 

Wice-minister komunikacji Czapski 
podkreśla, że stan gospodarczy nie upo-

. ważn'a do zbyln'ego optymizmu na tok 
bieżący, a zwiększenie przewozu, prze 

. widywane w wysokości 4 proc, nestąpi-
Paryż, 20 stycznia. . danego mu pełnomocnictwa. ' ło w rzeczywistości tylko w wysokości 

Jutro przed paryskim sądem przy-1 Obrona złożona f najwybitn ejszych 3 , p ó , p r o c > D l a t e g 0 £ d a n i e m m £ n a 

sięglych rozpocznie się proces Sawelja przefeław ciek, paleslry paryskie, dowo- I e ź y d o c h o d y utrzymać n a wysokości 
Luw.ucwa -brata sowieckiego komisarza dzi ze S. Litwnow padpisał te weksle, preliminowanej. Co się tyczy obniżenia 
Maksyma Litw „owa. S. Litwinow oskar-, będąc do tego upoważnionym i ze cała i n w c s t y c y j d o wysokości suiny istotnie 
\TlAnlfrTe ^ b n a surn«j S P - r C W a u » i u

T

a

; , z C . s t a ł a P " « w r ° S ° w k ° - wydatkowanej w r. ub., to trzeba wzięć 
blisko 200.000 funtów w un:ęn<u berlin- m.sarza M. LUw.„cwa, którzy przez obe p o

y

d u w a g ą k o n i e c z n o ś ć n a j da le j p lun ie 

B r a t L i t w i n o w a p r z e d s ą d e m 
osharionfi o fialsiowanie weksli. 

^ -sa się mianowicie.od sei- skiego przcdstawicie'stwa handlowego' cne oskarżen !e S. Litwinowa, m^ją na 
. * 0 " , a ' kredytów dodatknwvch ' Sow etów, którego był reprezentantem d^eję aLrccić ip.do wszechpotężnego bra-

& s ^ m n

d

a

y i : : , e a s s s s w m ° * ^ - p ° ^ w a ż n o ś d w y • u -
nawozów azotowych w 

Gdyni, 
1'e sumy przeznaczonej na 

K o n f e r e n c j a M O R S L C A 
dziś odwaria. fci " ^ w 

f*i 2 , 5 m i i y C l ł 0 w a n i a iizycznego i wre 
£ * ^ W B ' . ^ '

 1 1 8 l u ndusz dla ministra 
lV : , łvY ».i n y c t ' p o zreierowaniu 
l h M , K r a l

 «»M Premjer dr. Bartel .konferencji morskie, „Le Matm przypo B a 4 h AI>U DOŁĄCZYŁ DO m n a -Polityk.francuski Leon Bourgeots 

Paryż, 20 stycznia, i ferencji zostaną uwieńczone pomyślnym 
W zw:ązku z otwarciem londyńskiej wynikiem. 

tej oszczędności którą nakazywały skut
ki katastrofalnej zimy. 

Przemawiał jeszcze wice-minister 
skarbu Grcdyński w obronie stanowiska 
rządowego oraz poseł Krzyżanowski i 
referent w sprawie wniosku posła Krzy
żanowskiego o zmniejszenie wpływów do 
kasy skarbowej o 25 miljonów." 

W głosowaniu wszystkie wnioski o-
szczędnościows posła T/^mpczyńskiego 
oraz wszystkie wnieski posła Rosumka 

} ' ^ ^ a ł y ' o ^ u c ^ ^ ^ a ł d ^ t wszystkie 
' r C H ^ Y ^ u U V Ł ^ X Ł u u , wystąpił'przed laty z propozycją zorgani Jsię na Downinffstreci wszystkie delegacje referenta, 

tli ^ 1 M, DODATEK W WY-
• zowania międzynarodowej pol'cji mor- na konferencję morską, w celu ustalenia 

Dz-iś rano po raz pierwszy 
się na Downingstreci wszystkie delegacje 

fi'^ Goniąc żądań rzą 
Tik 1 on • 6 d c niosłą deklarację. 
K?°vvan7anowIcio. ie rozwój spor 

ham, wieczorem delegaci podejmowani 
będą bankietem, wydanym na ich cześć 
przez rząd brytyjski. 

Jak obliczają, oko ło 100 miljonów 
osób słuchać będzie przemówienia króla, 
wygłoszonego na jutrzejszem inaugura
cyjnym posiedzeniu konferencji, transmi
towanego przez radjo. 

Londyn, 20 stycznia. 
fPolska Aeencta I elecryfU-znal 

Zgodnie z życzeniem arcybiskupa 

PI«" l 1 Mu »" —w^łii'*. w wx- .zowania mięazynaroaowei pu: tj» »""'-
lbb0plElfi J* Z Ł - D L A M ! N « PRA- ski ej, pozostającej pod zarządem Ligi Na różnych szczegółów, związanych z Ju-
V J $ f r A S p OŁECZNE I NA CELE rodów. trze'szem otwarciem konferencji. ' 

M&Evb Z POMOOA r j n n i T T A I Propozycja ta przewidywała zniesie- W Rodzinach popołudniowych król 
a 0 & 0 T N p i . . t ^ T ^ * ^ i"1 nie okrętów wojennych na calytn świecie nrzyjmie delegatów w pałacu Bucking : 

l c \ l i
 L U D N 0 Ś C I M ' , zniszczcie fortyfikacyj nadbrzeżnych i 

Wi M l > i kr jT wszelkich urządzeń potrzebnych dla floty 
łi.i 8Pecjai Cdyt nie wywołał na ko- wojennej. WycV'ki na marynarkę wojen-
%• ^ ^ e ż e ń , natomiast ną uległyby w ten sposób zmniejszeniu o ^ ^ ^ S r^0™* S T a , d 0 ! 9 0

 ^opozycja ta jednak nie znalazła 0 d 
C^Vcyjn e " 8 i Ł 2 y c "»ego i iundu- d ź w i c l c ^ k c z należałoby ją wypróbować 

8 0 , ' na konferencji londyńskiej. 
1 Londyn, 20 stycznia. 

(Polska Atenom I-eicjtiyrti^nai 
27 deleRatów na konferencję morską 

Marszałek Daszyński 
w o w t ó r . i t d o t t d t o w t a . 

Warszawa, 20 stycznia. 
( P N I A K A A A C N ^ I A I E I C C R I T . V N A L 

Pan marszałek sejmu, Daszyński, po
wrócił do zdrowia i objął w dniu dzisiej
szym urzędowanie. 

Jtlinister Titesfti tt> dro
dze do Warszan>n. 

Paryż, 20 scycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Min. Zaleski, który zabawił prywatnie 

I , C ?AStl ^ D ° W I W NAJKRÓT-
1 0 s ł S 0 M y ś l e ć O SKRÓCĘ 

U Ż B * WOJSKOWEJ 
misję usilnie o uchwale 

Pro s» ko 

0«» 

0^ ł - s °wiecki 
^ . r ^ ie jenko 

r e s Pondent „Republiki" (B; 

bvło' D R Ź V I E T V C H dziś'po "południu przez Cantebury, w całym kraju odbyły się w Paryżu dwa dni w drodze powrotnej 
TrŁ królowi specjalne modły na intencje powodzenia z Genewy, odjechał wczoraj ;wyludnię 
Macdonald w^ Rządku a p e t y c z n y m , konferencji morskiej i powszechnego po- do Warszawy w towarzystwie dyr:,Szu-
Król po serdecS uściśnięciu rąk de- koju. Nabożeństwa będą powtarzane w mlakowskiego i sekretarza Tomaszew-
legatów wyrazi 1 nadzieję, iż obrady kon- ciągu dalszego trwania konferencji. H H M ^ M I I ^ M I U I ^ ^ I I I M 

Rząd obraduje nad sytuacja gospodarcza. 
Dalszy ciąg narad gospodarczych pod przewodnictwem premjera fiartia. 

Warszawa, 20 stycznia. 
Dnia 20'b. m.pod przewodnictwem p. 

Kazimie-
enie rady 

p u l i » K T M Antonów Owsie- 1 ministrów. Na posiedzeniu tem rada mi-
Inistrów uchwaliła m. in. 

1) * I V ! 1 W F T , T /ma U . N I . I JWU | J I I ^ W V U N N - I 

I r- 5 l sl!tiem 2 0 r?m Przybył do War- prezesa rady ministrów, prof. Ki 
BT0' ^ D O L I -

 o s k w y nowy poseł, rza Bartla, odbyło się posiedzeni 

przemianować poselstwo Rzeczypospo
litej w Waszyngtonie na ambasadę. 

Pozatem rada ministrów postanowiła 
przedstawić p. Prezydentowi Rzeczypo
spolitej wniosek o mianowanie dotych
czasowego posła w Waszyngtonie p. Ty-

M I I I U V V U V I I W U J U U *»»• • ( " 7 " ' « L I R > 

projekt ustawy o skupie na rzecz skarbu tusa Filipowicza ambasadorem Kzeczy 
państwa kolei Fabryczno-Łódzkiej, pospolitej polskiej przy prezydencie Sta-

P., dotychczasr»-
w 

epar-
posla nad-

P^L ^ I N A I I T A * ? ' 1 ' * R O J P O C Z Ą Ł A O B R A D Y 

S,8CS.'.. ^ d z ^ a r ^ ° - ! p r ó l e k r u s l a w y " w sprawie pożyczki dłu- (|nów Zjednoczonych A. P., dotychcza U S ^ l S i e ' 0 ^ ' ^ przedsiębiorstwa pań-,wego p. o. dyrektora departamentu KKSden Istwowego „Państwowe Zakłady Wodo- ihln. spraw zagrań, dyrektorem dep 
K Ś ' i ^ N v e m y s ^ a , t l m e ! J } u «or»kie«o w mi- Jciatrowe na" Górnym Śląsku" oraz sze-j tamentu w min. spr. zagr 
^ f c ^ e o 1 1 , d o kvii ieźd : ł p ' N < X 5 0 w i c T - p 0 , ' reg projektów ustaw ratyfikacyjnych. | zwyczajnego i ministra pełnomocnego III zesa rady ministrów kolejne konferencje 

B ^ M w ? r z v T W A
Z o k r a t o S fi' Następnie racia ministrów uchwaliła klasy w HelsingforJe p. Harwata mini-;w strawach gospodarczych z udz'alem 

v , ł u > handlu. ' , utworzenie komitetu melioracji przy ml- strem pe łnomocnym II-ej klasy i ministra pana ministra skarbu, rolnictwa, przemy-
•nisterstwie rolnictwa oraz postanowiła • Delnomocneco Iii-ej klasy o. Schaetzla I siu i handlu oraz oracv i op. społeczne!. 

ministrem II-ej klasy przy ambasadzie 
Rzeczypospolitej polskiej w Paryżu. 

* 
Warszawa, 20 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dnia 20 b. m. o. prezes rady mini

strów, prof. Bartel, udał się o godzinie 
16->ej do pana Marszałka Piłsudskiego, z 
k łórym odbył godzinna konferencję. 

Od godz. 17 do 18.30, t. J. bezpośred
nio przed posiedzeniem rady ministrów 

odbyły sie pod przewodnictwem pre-
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D z i ś w i e l k a premiera! 
i l i i s i ! . p l s w i p e f l l a l . U. fisi 

Ceny miejsc na l-sze sean&e 50 gr, i 1 zł 

Wkrótce w kinie dźwiękowym 

„SPLENDID" 

F O L L I E S 

WIELKA REWJA p. t. 

W programie największe przeboje sezonu: 

„ O c z e m m a r z ą k o b i e t y " ? „ P e r t a J a p o n J I " 

„ M o j a t y a f o d k a d z i e w 
c z y n k o " ! 

„ T h e b r e a k a w a y " „ M o j a t y a f o d k a d z i e w 
c z y n k o " ! „ P o w r ó t w i o s n y " 

„ W s p ó ł c z e s n e d z i e w c z ę t a " „ Ż y w e n u t y " 
„ C z a r n y D o n J u a n " „ P o d l a t a r n i ą " . 

99 

Arcydzieło filmowe reż. E. Pomera i Joe May'a 

A S F A L T 
Symbol wielkiego miasta kwiatów kultury 

i bagna rozpusty. 

W rolach głównych: 

Betty Amann - h SCHIETI! 

Gustaw Frohlich-a Steinb' 

IN na 
Ę k m 
Iszcz, 
h 

Dyz, 

1*1 ir 
kląć 

S\\i 
Pel 

( 
Ż 

Porozumienie polsko-nien 
n t z u Ł z u n i się do ugruntowania no 

w Niemczech zrozumieć, ze P j« 
skie zmartwychwstać dlateP 
ło koniecznością hIstorycz<l8,

ft.j;i| 
no było się stać zadość soi"* 
i źe Polska Istnieje, a ch°\ ' 
stwem młodem, jest ona 
ma poczucie swej siły i 
Nieraz już oświadczałem, 

Paryż, 20 stycznia. 
(PoUka Agenoa 1 elegraliczna) 

Tygodnik ,?Pax", poświęcony specjal
nie sprawom porozumienia międzynaro
dowego, ogłasza wywiad z ministrem 
Zaleskim w sprawit porozumienia fran-
cusko-n iemieck iego. 

Polska — oświadczył minister—upra
wia politykę pokoju, zarówno w swoim ] w p oko"ju 1 w dobrych ' 
'"teresle, jak 1 w interesie ludzkości. Dla-. wszystkiemi narodami świata- J\ 

go też porozumienie francusko - nie-' rrólnoścl .ze sąsiaduJąceml ° a j W 
Rzad polski czyni wszys lyrA 

usiłowania, aby dolść do wfynfl 
stosunków i do zbliżenia z 
spodziewa sie. że zblUew A 
Francja i Niemcami mote 
rozumieniu polsko-niemiecWjjffl 

K 
b] 

UJ 

% 
0 

w, 

K 

% 
rH 

\ \ 

m 
tego też porozumienie 
mleckie nie wzbudza żadnych obaw ani 
u rządol polskiego, ani w polskiej opinji 
publicznej, tembardzlej, że 

stosunki polsko-francuskie oparte sa 
na trwającej od wieków przyjaźni i na 
sojuszu, odpowiadającym nietylko na
szym uczuciom, ale i naszym wzajem

nym interesom. 
Zbliżenie francusko - niemieckie może 
mieć wreszcie miejsce tylko na podstawie 
zasady nietykalności będących w mocy 
traktatów międzynarodowych. Powinni 

TAMTEJ SZACHJJ 
W SAN R e i * 0 ' 

2° 5 1 
'A 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Fred NiMo *• „Ben Hura" 
po kilkoletniem przygotowaniu slworzył film upajający czarem młodości 

i milośo, osnuty na tle słynnej szluki .Adnenne LecouvreurM p. t. 

„ S e n O M I Ł O Ś C I " 
Główne role grają: 

Jom Crawford 
i Nil* Asfher* 

Bilety ulgowe ważne. 

Zamówienia na 
specjalne seanse 

w god'inach popołudniowych 
dli szkół, związkowi stow^zyszeń 
po cenach zniżonych 
przyjmuie dyrekt-ja k noteatru 

••••••a»««E««C«)«EC 
Firma ishreje od 1880 roku. 

A S I O N A 
wyborowych odmian warzyw i kwiatów 
w torebkach kolorowych do sprzedaży ko
misowej na korzystnych warunkach poleca 

S k ł a d N a s i o n 

„OGRODNIK POLSKI" 
W W a r s z a w i e , u l . W a r e c k a N s 1 4 . 

Bliz«ze wiadomości na żądań e. 
Uwaga: Nasiona powvżt>e stanowią, spe

cjalność firmy. 

IMMMSMFSMMS 

San Remo 
(Polska Aeencla, Fe lce" . 

W 3-ej rundzie mledzylf W 
turnieju szachowego w y p £ a y c 

Alechln z Nimcowlczem, 1L, , 
Yatesem i Ahues z Monrice" 1 "^ 

Partje: Maroczy—•KrnocJ1, 

—Vidmar, Romi — Qr#*L 
Colle zakończyły się na 

Partja Bogolubow — 
stała przerwana w pożyci' 
białych. W następnym ^ ^ ' A 
dwie partje uprzednio prz*/V! 
przegrał z Collem I BogoW" ,/> 
z Rubinsteinem po 77 posuń* 

Stan turnieju Alechln ^ r - i 
wer i Colle po 2 i pó» p.. ^ o / j 
Bogolubow po 2 P. , M a r o c z y aj/j>-
p o 1 | pół p., Spielmann. ^ 1P" 
Yates, Nimcowicz i Kmocn P 
Romi i Montlcelll po pół P* 

W 4-ej rundzie turn!eJ«fiłh\ 
z Collem, Rubinstein z A r W 1 * oov 
Bogolubowem, MontlcelH i J 
z Ahuesem. Nimcowicz z ' V 
Vidmar z Alechlnem i Mar 0 4 ' 
mamnem. 

|| WIECZOROWE y * A 
!] Rysunku I Maia r ^ 

pod kierunkiem 
WACŁAWA* 

od 8-e) do 10-ei wiec* c ° .-bj 

w Misishlei Galerii f , u 

(Park S t s U a ^ J * . 
Zgłoszenia na B l i e ' - ( 
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Wielka afera na stacji Łódź-Kaliska. 
••Naczelnik stacji" przyrzeka! bezrobotnym posady.—Po sto do

larów od osoby.—Czterej urzędnicy kolejowi pod kluczem. 

I Warszawy przybyła specjalna komisja śledcza. 
L y ostatnich dniach do dyżurnego ru-
V n a dworcu Łódź - Kaliska zgłosiło 
^ ' ! k a osób. pytając, jak długo mają 
to z e czekać na przyrzeczone posa-

Jytumy ruchu . 
tfK,7' ^ ktoś ich musiał 

w odpowiedzi oświad 
wprowadzić 

na stacji Łódź-Kaliska 
utrtle niema wolnych posad. 

e»ci nie dali się jednak zbić z tro-
i oni zupełnie stanowię 

*unue 

i S o h 1 1 S i < 5 2 naczelnikiem stacji, 
W . l e c a ' Im posady, żądając od nich 
N , I k a u c j i 1 Jednocześnie zazna-
Ne'n ż e J U Ż w i e l e osób ostatnio otrzy-

» a dworcu zajęcia. 

K\ 0

U r n y r u c » u zdziwił się, iż nie wie 
i tileZw? r zyJeciu nowych pracowników 
Hiki n i e skomunikował się z na-

0 k

 e m s t a ^ -
l t 4 c i ia„ a l ° S l e wówczas, że naczelnik 
Waj ° S o l l l t nie z nikim się nie komuni-
'^ak d S p r a w l e Jakichś posad. Chcąc 
H po rf? A v i e d zieć się, kto się podszy-
ttytnPraIeg° i m i ę 1 obiecywał bezrobot-
Hy, JjJ Wezwał do siebie wszystkie 
r"chn.' r e zgłosiły się do dyżurnego 

1 w gabinecie naczelnika oś

wiadczyli ze zdumieniem, źe 
rozmawiali zupełnie z kimś Innym 

na temat posady I że ów osobnik mówił 
im, że jest naczelnikiem stacji. 

Po tem oświadczeniu nie ulegało już 
żadnej wątpliwości, że 

chodzi tu o jakąś aferę. 
Naczelnik stacji skomunikował się 

więc z władzami śledczemi, które wzię
ły całą sprawę w swoje ręce. 

Energiczne śledztwo dało wkrótce 
konkretne wyniki: 

Okazało się, iż aranżerami całej afe
ry był 
sekretarz stacji Łódź - Kaliska Mogil-
nlckl oraz trzej maszyniści kolejowi Sa

sin, Lebensztajn 1 Morawski. 
Wszyscy ci osobnicy, którzy oddziel 

nie „obrabiali" poszczególnych klijen-
tów, 
podawali się za naczelników stacji Łódź 

Kaliska. 
Potrafili oni zdobyć sobie zaufanie 

wielu osób, które płaciły im 
po 100 dolarów za wyrobienie posad na 

stacji. 
Niektórym z pośród nich udało się 

nawet macherom wyrobić jakieś zajęcie 

wyjaśniły dokładnie technikę ich „pra
cy". 

Aresztowani, mimo wszystko, do
tychczas nie przyznają się do niczego. 

Czterej urzędnicy kolejowi, rozpo-1 po posady. Dostarczyły one władzom 
rządzając stale grubszą gotówką, prowa (dowodów winy czterech macherów 5 

dzili hulaszcze życie, „rozbijając" się pol 
lokalach. Ich przełożeni nieraz już zwra 
cali uwagę na fakt, iż żyją oni ponad 
stan, jednakże nie mogli ich przyłapać 
na żadnych wykroczeniach. Nie spodzie 
wając się raptownego wykrycia całej 
afery, macherzy nie zdążyli się ulotnić. 

Policja wszystkich zdołała areszto
wać. Po przesłuchaniu aresztowanych, 
władze powzięły pewne przypuszczenia 
o współudziale w aferze 2-ch pracowni
ków wydziału drogowego kolei Sadow
skiego i Fidala. 

Przytrzymano więc ich również. Czy 
są oni winni — ustali dalsze śledztwo, 
które zatacza coraz szersze kręgi ( z ka
żdą chwilą przynosi nowe, sensacyjne 
szczegóły. Wyników śledztwa narazie 
podać nie możemy. 

Wczoraj do Łodzi przybyła z War
szawy 

specjalna komisja kolejowa, 
która już podjęła na miejscu badania ca
łej afery i do pewnego stopnia rozpoczę
ła współpracę z władzami śledczemi. 

Przesłuchano już kilkadziesiąt osób, 
które zgłaszały się do aresztowanych 

Podatek od psów. 
JS/akazy są już rozsyłane. 

Magistrat rozsyła już obecnie naka
zy płatnicze podatku od psów. Nakazy 
te opiewają, zależnie od rodzaju psa na 
sumy 5 — 40 zł. Zaznaczyć należy, że 
obecnie rozsyłane są nakazy za rok 
1929. natomiast nakazy za rok 1930 ro
zesłane będą w ciągu najbliższych 2-cb 
tygodni 

Ten jedyny dotąd wypadek, połączę 
nia podatków za dwa lata, wywołany 
został tą okolicznością, że wymiary po 
datku od psów zostały zatwierdzone 
przez władze nadzorcze dopiero w koń
cu 1929 roku. 

Podatek ten musi być wniesiony 
zgóry w ciągu dwuch tygodni od dnia 
doręczenia nakazu. Wniesienie odwoła 
nia od wymiaru podatku, nie zwalnia 
od obowiązku uiszczenia w owym ter
minie, (i) 

M O l M 

EKRANIE 

h|ik o awanturze 
C > ..Cjankali". 

lir do gabinetu mego wszedł 
l a l sWoją zwykłą dobrotliwą 

usiądzie S T * pan panie 

S a K 2 , d z i ekuję! Dopiero co sledzla-

« , - T o \ S l ę t 0 s tało?.. . 
S d 0

 D a r<lzo proste. Wczoraj poszc-
\ ^ t r u , a wyszedłem z komlsar-
l!Viaciel W i c a c h miałem jednego 
S\ k

 k t ó r y wszedł do łóżka pe-
SSlo, , t y > a wyszedł ze szpitala. 
S i e * 7 ' i z ta kobieta miała męża, 

N w , ° b o k 1 s t a l e n o s l 1 p r z y S ° " 
M i e czi T o i e s t zupełnie normal-

11 * te* W l e k nader często wychodzi 
- V/?; * c<> wszedł... 

% ? p a n spędził noc w komisar-

w Popatrzał na mnie dobrodu-

^ g ? 5 P o l i c i a n t nie iest akuszerką 
niepodległemu obywatolow: A 

może spędzić tylko sen z powiek. I to 
bez legalizacji poronień. 

Tu Szwejk zamyślił się na sekundę, 
poczem ciągnął: 

— Byłem weł-oraj na „Cjankali". 
Naraz w pewnej chwili patrzę, a tu da
ma siedzącą obok mnie poroniła... 

— Co?... 
— ... poroniła łzę. Obejrzałem się i 

co widzę. Wszyscy wokoło łzawią. Wo • 
bec tego też się rozpłakałem. W Sam
borze miałem przyjaciela, który się roz
płakał, gdy dostał dwa lata więzienia za 
sfałszowanie podpisu na wekslu. Płakał 
nie z powodu wymiaru kary, lecz z po
wodu zbyt małej sumy wekslowej. Gdy
by sfałszował weksel na sumę dwa ra
zy wyższą — kara byłaby ta sama. I 
właśnie dlatego płakał, że się tak bar
dzo oszukał... 

— Więc pan płakał, panie Szwejk?... 
— ...Utopiłbym się we własnych 

łzach, gdyby nie pewien drab, który — 
ni stąd ni zowąd — otworzył paszczę i 
zawył: „Precz z Adwentowiczem!" 
Strasznie mnie to zabolało!... Dlaczego 
drab krzywdę czyni poczciwemu czło 
wiekowi. Pan Adwentowicz poświęca 
się, prowadząc teatr... Wyczerpuje się, 
grając z przejęciem... I subsydium bic 
rze bez szemrania!... I gdy tak rozmy 
siałem — drab krwiożerczo się zaśmiał, 
rozpłakał i znów zawył: „Precz z Ad
wentowiczem!"... Wobec tego nie mo
głem już wytrzymać. Też się rozpłaka
łem i ryknąłem: „Niech żyje Adwento
wicz!"... Wtedy drab począł tak dziko 
płakać, że po chwili leżał we własnej 
kałuży... Widząc swój triumf, znów 
huknąłem: „Niech żyje Adwentowicz!".. 

W tej chwili, jakby z pod ziemi, wyrósł [ 
policjant i płacząc żałośnie, zapytał 
mnie tkliwie: „To pan jesteś hersztem 
bandy?"... Zdziwiłem się strasznie: ja 
krzyczę w teatrze, a policjant słyszy na 
rogu!... Chciałem go zapytać, skąd on 
się tu wziął, gdy naraz policjant znów 
zapłakał i szepnął czule: 

„Ty draniu, puszczasz, gaz łzawią
cy — i jeszcze wyjesz!"... 

Jeszcze bardziej się zdziwiłem — 
,.Ależ panie policjancie, żadnego gazu 
nie puszczam, — potrafię się zachować 
w towarzystwie!"... 

Pan posterunkowy rozpłakał się, jak 
bóbr i zakwilił, jak niemowlę w kołys
ce: „W komisariacie, łobuzie, będziesz 
się tłumaczył!... Poczem przedstawił ml 
się i na koszt państwa i narodu zawiózł 
mnie do komisariatu. 

A przed kancelarią teatru słyszałem, 
jak ktoś deklamował: „Artyści" zdener
wowani, „Ojciec" lamentuje, „Upiory" 
czynią „Rzeź" w teatrze!... 

Szwejk odsapnął i ciągnął dalej: 
— Pan komisarz był człowiekiem b. 

dobrze ułożonym, chociaż niedyskretnie 
interesował się moją metryką i imiona
mi moich rodziców... Widać, nieborak, 
ma już takie upodobania. Ale, że był to 
człowiek niezwykle kulturalny, więc, 
gdy mu się przedstawiłem łącznie z 
wiekiem i miejscem urodzenia, uśmie
chnął się przyjaźnie i począł ze mną ga
wędzić o estetyce i wogóle o sztukach 
pięknych. 

— Jak się panu „Cjankali" podoba? 
— Wzniosła rzecz — odparłem, u-

śmiechając się zalotnie. — A poza tem i 
bardzo oryginalna: to co dawniej reży-

zapytał piesz-

gazie łzawią-

ser wyskrobywał scyzorykiem w eg
zemplarzu, dziś pokasuje się na scenie! 
Ha, duch czasu!... 

Komisarz zaśmiał się i 
czotliwie: 

— A co pan sądzi o 
cym, panie Szwejk?... 

— To bardzo dobroczynny wynala
zek, zwłaszcza w teatrze — odparłem. 
Chemja może uratować teatr! Dyrekcja 
powinna sobie zafundować laborator
ium, w którem produkowane będą dwa 
gatunki gazów: łzawiące i rozweselają
ce. Podczas komedji — należy puszczać 
gaz rozweselający, podczas dramatu, 
zwłaszcza takiego, jak „Cjankali" — 
gaż łzawiący. W ten sposób — wedle 
zamierzeń dyrekcji — publiczność bę
dzie się albo śmiać, albo płakać!... Zaw
sze, panie komisarzu, wierzyłem w 
chemję!... 

Komisarz pokraśniał i zapytał: 
— Jakiego zdania jest pan o spędza

niu płodu w Cjankali", panie Szwejk?... 
— Płód należy spędzać umiejętnie I 

w skrytości, panie komisarzu... A co się 
tyczy „Cjankali", sztukę tę należy jak 
najprędzej spędzić z repertuaru... W 
Drohobyczu znałem pewną akuszerkę... 

Ale komisarz nic pozwolił mt skoń
czyć tego niezwykłego, ginekologiczne
go przypadku...- Kiwnął dwa razy pal
cem i dwuch policjantów odprowadziło 
mnie do schludnego pokoiku, gdzie sa
motnie spędziłem noc na pobożnych roz 
myślaniach. Przypomina ml to wypadek, 
jaki zdarzył się raz pewnej dziewicy w 
Peczeniżynle. w Małopolsce Wscho
dniej... 

j W. LAK. 
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3ak6ba 
składa w y r a z y g ł ę b o k i e g o w s p ó ł c z u c i a 

Z«i4<l firmy 
Angielsko-Szwedzko-Polski Przemysł Gumowy 

GENTLEMAN" 

Naszemu dyrektorowi , panu ADAMOWI BRODOW3 z p o w o d u zgonu 

O J C A J E G O 
składa wyrazy s e r d e c z n e g o współczucia PERSONEL biura g ł ó w n e g o , biura fabrycznego oraz filji miejskiej, przy ul. Bocznej 10, 

„GENTLEMAN" ftjg firmy Angielsko-Szwedzko-Pulski 
PRZEMYSŁ GUMOWY 

Tomaszów-nazowiBcki. 
(Telefonem od wł. koresp.). 

—o— 
Ostatnio krążyły po mieście pogłoski, 

że powiatowa kasa chorych nie wypłaca 
zasiłków chorobowych. Jak się dowiadu
jemy, pogłoski te nie odpowiadają praw
dzie, gdyż kasa wypłaca zupełnie regu
larnie wszystkie zasi'ki. 

* * 
Wczoraj odbyła się w magistracie 

konferencja przedstawicieli robotników z 
prezydentem Smulskim i komisarzem po
licji Chróścickim, w sprawie prowadze
nia robót publicznych, co przyczyni się 
do zmniejszenia bezrobocia. Prezydent 
Smulski oświadczył, że magistrat nie 
może prowadzić robót publicznych z po
wodu braku odpowiednich funduszów. 
W sprawie powyższej odbędizie się jesz
cze zebranie bezrobotnych, celem zain
terweniowania w ministerstwie pracy i 
opieki społecznej. 

* • * • 

Miejscowy komitet niesienia pomocy 
wileńszczyźnie wykazuje bardzo ożywio
ną działalność. W miesiącu grudniu roku 
ubiegłego komitet przekazał wojewódz
kiemu komitetowi niesienia pomocy sumę 
zł. 149 w gotówce i w towarach ofiaro
wanych przez firmy „Z. Bornstein" w 
Starzycach i H. Landsberc. wartości kil
kuset złotych. 

Pioirków-Trybunalski. 
(Tel. od własn. koresp.). 

Uczeń gimnazjum im. Bolesława Chro
brego w Piotrkowie 19-letni Jan Mało
lepszy, będąc w dniu wczorajszym z ko
legą na Bugaju na ślizgawce wpadł w 
przerębel. Kolega jego, który również 
wpadł do wody, zdołał się wyratować, a 
widząc tonącego Ma}olepszego, skoczył 
powtórnie do wody i wyciągnął go na 
brzeg. 

Mimo usilnych zabiegów, nie zdołano 
Małolepszemu przywrócić życia. 

P . A d o l f o w i P e r e l m a n o w i z powodu zgonu 

ATKI JEGO B. P. 
wyrazy szczerego współczucia składają 

Leonostwo 

* • 
Ubiegłej niedzieli sjoniści urządzili w 

sali „Makabi" wiec. Gdy przybyły z War 
szawy mówca p. Tiger rozpoczął prze
mówienie, na salę wtargnęło kilkudzie
sięciu komunistów, którzy wszczęli awan
turę i poczęli rozrzucać ulotki komuni
styczne. Między sjonistami a komunista
mi powstała bójka, której kres połnżv!a 
dopiero policja, aresztując 9 komunistów. • * 

W nocy z 19 na 20 stycznia nieznani 
sprawcy dokonali włamania do sklepu 
bławatnego Emilji Weber przy ul. Sło
wackiego Nr. 18 i skradli towary ogólnej 
wartości kilku tysięcy złotych. 

Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespondenta)-

CzififcifcSe 
. .EXPRESS W I E C Z O R N Y " 

Z A K A Z W I E C O W A N I A . 
W dniu wczorajszym komuniści pro

jektowali urządzić wiec w sali Hegem-
barda w sprawie budżetu kasy chorych 
na rok 1930-31. Minio, iż władze admini
stracyjne nie udzieliły zezwolenia na pro 
wadzenie wiecu, przed saią zebrał się li
czny tłum, który rozpędziła policja. Na 
ulicach tworzyły się pozatem liczne grup 
ki komunistów, które policja rozprasza
ła, 

DOŻYWIANIE DZIATWY. 
Wydział op"eki społecznej projekto

wał w roku ubiegłym dożywianie dziatwy 
szkolnej w liczbie 400 dzieci. Z powodu 
kryzysu w przemyśle magistrat zmuszony 
był odżywiać około 900 dzieci, które w 
szkołach <-'.rzy-muia ćwierć litra mleka i 
duża. bulko. 

ODCZYT PffOF. J. K. T A R G Ó W ^ . j ; 
W nadchodzący czwartek, dnia .-SWjL 0 

r. b., o godzinie 8-ej wieczorem * 1 : Mjj* 
skiej Y.M.CA. przy ulicy Piotrko*^' j,cł' >' 
prof. J. K. Targowski wygłosi  i n i? r?Mif$\M 
czyt z okazji rocznicy powstania *}\t V 
P- t. , Henryka Pustowójtówna, k o D l C .<J 
rok 1863''. }M 

Odczyt, opaTly n a fródłach r:iPP' u ei0^ 1 

odmalu je postać mało znanej szeroK'* „:>•" 
bohaterskiej postaci kobiecej z wa'* . 
Niepodległość. rioaiegiosc. . 0t>«r «'* 

Odczyt prof. J. K. Targowskicgo.^cic jjjf 
zumiałc zainteresowanie w naszem . jjjel1' 
golniej wśród młodzieży szkół * e 

grona pedagogicznego 

zawiadamiają, ż e 
wyszedł z druku 
na r. 1930 cennik 

i rozsyłany iest na 
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S t a t y s t y c z n y s k o t c ł i 
Stek*'1. ^^^^^ ^^^^^ . . . . K T _ _. __ - A A 

teria V S t y k a i e s t z»akomitym matc-
' «em kompozycyjnym. Nawet dla 

, 'esciopisarza, a nietylko socjologa 
iaczv n ° m i s t y ' Z w l a s z c z a dzisiaj, gdy 
lurV łaktów° r a D O W O c Ł z e n l a L z w > M t e r a " 
•*a$to° m o ż n a z r o D ' ć przy wyłącznem 
Now°TaniU C y f r ' j a k i e o b r a z y m o z n a 

jakie t J 3 k i e P e r s P e k t y w y roztaczać, 
stUtjj e z y Przeprowadzać — świadczy 
* atn S t a t y s t y c z n e » k t ó r e ukazało się 
iodVp e r y l c a n s k l e r i i wydawnictwie per-
Prj; z n e m - „Banker Magazine", p. t. 
sier,n

 h e 8 e n w>nja kobiet w finan-
™ amerykańskiej". 

wic] 5 s

a n y Zjednoczone są dzisiaj naj-
wicjjZą p o t e g ą finansową świata. Naj-
io n e r ó

Z e f o r tuny i największa ilość mil-
âźdY m i l ] a r d e r o w skupia się pod 

azistą bandera wuia Sama. 
Mci, "• K ° b i e t y 

Q z n o r 

banderą wuja Sama. 
poczynają wydzierać 

berło przewagi w kró-
i i * a " l a t ^ a m n i o n a ' 1 t o w t a k i e m tempie, 
fchat , 5 ° . z a p a n u J e w Stanach „matry 
7 a t .kapitaii s t y 7z n y«C 
rj s ' e to przedstawia? 

Vir • S t a t y s t y c z n e P ° d a t k u docho-
buencj l n f°rmują, iż w r. 1926 kontry-
Ujńjj * Mężczyźni wpłacili do skarbu 
^ Ja, S U I n e

 4.741.000.000 dolarów, a 
% 2 r y b u e n t ó w " k o b i e t w p ł y " 
\ samego tytułu 3.297.000.000. 
Hu I- p r z y P a d a zatem 41 proc. po-
otc^^^hodowego na mężczyzn 59 

^ m e n t pierwszy, 
^pjpsuiąc zeznania o dochodzie i 
s*e p 0

r 0 W u J ą c 0 ( 1 r e s z t y dochody wyż 
1 miljon dolarów rocznie, 

j a m y s i c - z e 4 4 k o b > e t y zadę
t y dochód powyżej owego 

A mężczyźni- Tych 

dniejsza od mężczyzny, ponieważ posia
da ona zdolności administracyjne i orga
nizacyjne — przeto wyniki podobnej e-
wolucji nie zaszkodzą amerykańskiej 
prosperity. A oprócz tego, wraz z usta
leniem wpływu kobiety w finansach i 
businessie, podniesie się poziom ogólnej 
„morality" i osłabnie gra namiętności 
spekulacyjnych. 

Voila! Oto jak można skomponować 
sketch p. t. „Poskromienie Mammona", 
posługując się tylko cyframi. 

„Nie Wolno, ale można" — jakby po
wiedział oficjalny c. k. idjota Szwejk. 

W Chicago (też w Stanach Zjedno
czonych) cieszy się wielką sławą po
gromca lwów, niejaki Labero. Labcro 
poskramia Iwy nie batem ani rewolwe
rem, lecz sztuką hypnotyczną. Przema
wia do lwa jak wyrozumiały ojciec do 
dziecka: „Bądź grzeczny Nero, nie 
gryź!" 

Tenże Labero opowiada, iż nieda

wno lew Nero chciał go ugryźć. Złapał 
nogę hypnotyzera w paszczę i zabierał 
się do zatopienia w niej swych kłów. A 
na to Labero: „Nero! Tak nie wolno!" 
Lew machnął ogonem i zrejterowal. 

„Banker Magazine" i jego współpra
cownicy należą widocznie do szkoły 
Labero. Stąd ich powiastka o zahypno-
tyzowaniu Mammona przez Lilian czy 
Mabel. 

W. P-skl. 

K O Ś Ć N I E Z G O D Y R Z U C O N A ! 
W Londynie rozpoczęła się walka o t. zw. „wolność mórz". 

3fc dolarów' 
4 v l k o 42-ch 

powyżej 
UKzezyźni-

fjNent drugi. 
SPnyni wskaźnikiem zamożno-

SpĴ kazy spadkowe. Otóż wyka
żą, ̂ o w e w stanie New-York mó 

*iotiy

c, l la 6 6 testamentów, przedsta-
l W ? w sądach, 50 uznaje za spadko 
'̂iforn- k o b i e t y - T o z S d ; n o w s t a n i c 

k l<%i\ S*'
 g d z i e n a 6 9 spadków 44 

b j * w ręci kobiet. 

H Dbt2 '• d a l s z y n » zamcżnoV. 
"°Ws 2 e

p 'C C 2enia na życie, bardzo roz-
\ J C , h n i °ne w Stanach. Otóż we-
°*% s t y k i B ° a r d of Trade suma 
^sic P o l i s ubezpieczeniowych na ty-
tastyczn • d o d n i a 1 s t y c z n i a 1 9 2 9 r - f a n 

*° I»roc / C y f r y 9 5 miliardów dolarów. 
W j ! t y c h polis opiewało de facto na 

Dok? w l a ś c | c l e l l - kobiet. 
, ^ a

e n . * k w a r t y . 
%$ci p e iednym wskaźnikiem zamo-

0vjf m a iĄtek ruchomy. Większa 
^ W P J l g a c y J 1 akcyj znajduje się po 
Wti 

Kontury zbliżającej s»ię konferencji 
•morsk:ej zarysowują się coraz wyraź
niej. Przyjechała już do Londynu dele
gacja japońska, delegacja amerykańska 
jest w drodze, a w najbliższych dniach 
oczekiwany jest przyjazd francuskiego 
premjera, który jeszcze przed rozpoczę
ciem obrad oficjalnych zamierza odbyć 
szereg rozmów z szefem rządu angiel
skiego- Prace nad ustaleniem programu 
konferencji morsk :ej postępują szybko 
naprzód, podobnie, jak i przygotowania 
techniczne, związane z Instalowaniem 
na sali obrad urządzeń radiowych, przy 
pomocy których mowa króla transmito
wana ma być na cały świat. 

Skład osobisty delegacji brytyjskiej 
został już zatwierdzony, a pierwszy lord 
admiraliqi (t. j . minister marynarki) o-
głosił już publicznie główne wytyczne, 
według których rząd ang-elski na konfe
rencji będzie postępować. 

Tak przedstawia się jedna strona kon 
ferencji, ale sfery oficjalne żywo intere
sują się również jej stroną odwrotną. A 
na tej odwrotnej stropie mamy do czy
nienia przedewszystkem z pewną wiel
kością nieznaną, która może zadecydo
wać co do powodzenia, względnie niepo 
wodzenia konferencji w sprawie rozbro
jenia na morzu. Tą wielkością nieznaną 
jest odpowiedź na pytanie, czy delega
cja zareaguje na apel, zawarty w me-
morjalc francuskim z dnia 20 grudnia 
roku ubiegłego. 

Gdy tylko tekst memorjalu francu
skiego został publicznie ogłoszony, oś
wiadczył nowoyorski „World", który za
wsze propagował konieczność współpra 

nować ze zwoływania londyńskiej k o n 

ferencji morskiej. Rząd amerykański nic 
potraktował sprawy jednak tak tragicz
nie, choć pewne podniecenie i w oficjal
nych sferach waszyngtońskich było wi
doczne. Odnośny ustęp memorjału fran
cuskiego, który spowodował w Ameryce 
powszechne poruszenie, brzmiał: 

„Podobnie jak każdą umowę techni
czną w sprawie zbrojeń poprzedzać mu
si umowa polityczna, tak też i komplet
ną umowę morską poprzedzić musi po
rozumienie w sprawie wolności mórz, 
porozumienie, które określałoby prawa 
6 T R O N walczących i prawa państw neu
tralnych, ustalając równocześnie możli
wości współpracy pozostałych państw 
morskich w dziedzinie paraliżowania ak
cji państw napadających." 

Istotny sens zdania jest taki, że iran-
cuzi zastrzegają sobie prawo nicpodpi-
sywania umowy morskiej tak długo, do
póki Stany Zjednoczone nie zdecydują 
się uczynić tego, czego dotychczas uczy
nić nie chciały, t. j . dopóki nie zdecydują 
się uznać międzynarodowego charakteru 
sankcyj, przewidzianych w punkcie Ligi 
narodów i nie zrezygnują z prawa utrzy 
mywania stosunków handlowych z ata-
kującem państwem, wobec którego sank 
cje te będą stosowane. 

Cała argumentacja memorjału francu 
skiego opiera się na wyższości paktu Li
gi narodów nad paryskim paktem poko
jowym. Rząd Stanów Zjednoczonych 
wyższości tej jednak nie uznaje, wycho
dząc z założenia, iż pakt Kclloga posia
da z punktu widzenia pacyiikacji świata 

rek y j 1 a K c y j znajuuje się uu-
, ; K a c h kobiet. W American Tele-
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wsze propagował KVNIVV«nu«w 
cy Stanów Zjednoczonych z pozostałemi znaczenie doniośfe]sze, niż'pakt Uri na-
narodami w dziedzinie rozbrojenia i kon rodów, bowiem sygnatariusze Kelloga 
sohdagi ppkoiu, że należałoby zrezyg-1 potępiają wszelką wojnę (z wyjątkiem o-

Czterej generałowie! 80 pułkowników 
b^clcą przeniesieni w stfon spoczynku Warsz. kor. „Republiki" telefonuje; 

Pierwszy w tym roku dz ;ennik perso 
nalny z datą 20 stycznia 1930 przynosi no 
minację b. min. gen. brygady Sławoj-
Składkowskiego na gen. bryg. w służbie 
czynnej i jednoczesną nominację na za
stępcę pierwszego wiceministra spraw 
wojskowych i szefa administracji armji. 

Gen. brygady Ferdynand Zarzycki, zo 
staje zwolniony ze stanowiska zastępcy 
pierwszego wiceministra spraw wojsko
wych i otrzymuje nominację na stanowi 
sko generała do zleceń przy pierwszym 

wiceministrze spraw wojskowych i szefie 
administracji armji. 

Na miejsce zwolnionego ze stanowis
ka dowódcy 17 dywizji piechoty płk. Sto 
kalskiego, mianowany został na to stano
wisko pik. Malinowski. 

W stan spoczynku przeniesionych zo 
staje czterech generałów Majewski, Śli-
wieński, Dziewanowski i Medwadowski. 
Poza tem około 80 pułkownków i pod
pułkowników oraz pewna ilość oficerów 
niższych stopni została przeniesiona w 
etan spoczynku. 

h Wk^ u r n e n t p^ t y-
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16 osób spłonęło 
nodczas oozcarui samoloiu 

Morganów, Loe-
hio2

ll0n6w-
l% z Ĵia i s e n s m o r a l n y t e g 0 S ke-

h^atystyc2nego? 
% \ . "p ° n d — zwyczajem amerykan 
% ( Ł °nieważ, rozumuje autor czy 

• ^Ufii-ji^ kobieto jest oszcze-

Nowy Jork, 20 stycznia 
Z San Diego w Kalifornii donoszą o 

strasznej katastrofie, jaka wydarzyła się 
wczoraj w odległości 16 kilometrów na 
południe od San Clementel. 

Olbrzymi trzymotorowy samolot pa
sażerski linji Maddux, lecący z Agua 
Cailientes do Los Angeles runął wskutek 
defektu motoru na pustą na szczęście w 
tej chwili promenadę nadbrzeżną. Je
szcze w powietrzu nastąpił wybuch 
zbiorników benzyny i samolot płonąc u-
padł na ziemię. 

Przybyli na miejsce fermerzy i polic
janci na motocyklach wydobyli z pod ianci na m o t o c y K i a c n w y a w y ł * * -•• 
szczątków spalonego aparatu 14 pasaże-1 ciężko ranni. 

rów i dwóch pilotów. Trupy są w stras?, 
liwy sposót) zniekształcone i zupełnie 
zwęglone. 

Z samolotu pozostał jedynie szkielet 
metalowy. 

Pasażerami byli wycieczkowicze i ar
matorzy wyścigów konrych, którzy wra 
cali z zawodów w Tiajuana po drugiej 
stronic granicy meksykańskiej. 

Druga katastrofa samolotowa wyda
rzyła się wczoraj w Palm Beach, gdzie ru 
nął na ziemię powracający z wysp Baha 
ma samolot pasażerski. 

Lotnik i dwaj mechanicy ponieśli j rzucić, 
śmierć na miejfter. dwai pasażerowie są J przez się by się wyjaśniła 

W i r 

czywiście wojny obronnej w razie ataku 
zzewnątrz). 

Rząd amerykański uważa, że pakt 
Kelloga w takiej mierze uzupełnia i do
pełnia pakt Ligi narodów, że stosowanie 
jakichkolwiek sankcyj jest zbyteczne. Z 
tego też względu, jako też przez wzgląd 
na negatywne stanowisko opinji amery
kańskiej do kwestji ustalenia z góry 
sankcyj karnych wobec państw napada
jących, bardzo jest możliwe, iż na tem 
tle doprowadzi memonał francuski do 
ożywienia wymiany poglądów między 
obrońcami obu też. 

Możliwość ta jest jedną z głównych 
obaw angielskich mężów stanu. Obawy 
te straciłyby swą rację bytu w chwili, 
kiedy Stany Zjednoczone zdecydowały
by się oświadczyć, że w razie konfliktu 
nie byłyby neutralne, względnie, że nie 
powoływałyby się na zasadę „wolności 
mórz" przy normowaniu swych stosun
ków z państwem, które napadłoby na 
któregokolwiek z sygnatarjuszy paktu 
Liigi narodów i z tego względu przez syg 
natarjuszy tych musiałoby być uważane 
za państwo nieprzyjacielskie. 

Jednakowoż nadzieja, że Stany Zjed
noczone złożą podobne oświadczenie, są 
bardzo nikłe. Były szef rządu południo-
wo-afryikańskiego, generał Smuts, pro
paguje obecnie w Ameryce idee kon
wencji między sygnatariuszami paktu 
Kelloga. Wszystkie państwa, które kon
wencję tę podpisały, wzięłyby na siebie 
obowiązek traktowania państwa napada 
jącego, jako państwa, stojącego poza pra 
wem. Generał Smuts zamierza projekt 
konwencji takiej przedłożyć w dniaob 
najbliższych prezydentowi Hooverowi. 

Według jednak panującego powszech 
nie poglądu, jest mało prawdopodobne, • 
by prezydent Hoover miał projektowi t* 
mu okazać poparcie. 

Lkzni amerykanie skłonni są wie
rzyć, i i dla Stanów Zjednoczonych zaję
cie neutralnego stanowiska wobec pań
stwa, pogwałcającego pakt Kelloga, by
łoby moralną niemożliwością, ale rów
nocześnie oświadczają oni, iż amerykań
ska opinja publiczna nie mogłaby wyra
zić swej zgody na podpisanie jakiejbądi 
w tej sprawie obowiązującej umowy, 
gdyż umowa taka musiałaby dezawuo
wać stanowisko amerykańskie w spra
wie „wolności mórz',' stanowisko, któ 
rego Stany Zjednoczone bron :ły w ciągu 
całego stulecia. Zresztą i rząd angielski 
jest przekonany, iż Stany Zjednoczon* 
w podobnym wypadku neutralności by 
nie zachowały. 

Zdaniem rządu angielskiego, w wy
niku podpisania paktu Kelloga wytwo
rzyła się ponownie taka sytuacja, jak 
przed 11 laty, kiedy prezydent Wilson 
z okazji paryskiej konferencji pokojo
wej oświadczył, że zasada „wolności 
mórz" straciła swą rację bytu, gdy „w 
Lidze narodów n«e byłoby państw neu
tralnych.*' Jednem z zagadnień, nad któ
rem się zastanawia rząd brytyjski, jsst 
pytanie, czy Anglja nie miałaby otwar
cie oświadczyć, iż polemika rozbroje
niowa op'era się na warunku, iż Stany 
Zjednoczone nie zachowają neutralności. 
Delegacja amerykańska zmuszona by 
była wtedy bądź to interpretację taką 
zaakceptować, bądź też wyraźnie ją od-

A tem samem sytuacja sama 

Wickham Steed 
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Zgon Kaz. Bartoszewicza 
wybitnego historyka i uczonego. 

W Krakowie zmarł wczoraj w wieku 
77 lat Kazimierz Bartoszewicz, syn Jul
iana wybitnego uczonego i historyka, 
sam publicysta, jeden z najpoważniej
szych w drugiej polowie ub. wieku. W 
ciągu dziesiątek lat spólpracownik nie
mal wszystkich pism wychodzących na 
terenie ziem polskich, które zasilał felje 
tonami naukowo - historycznemi społecz 
nemi i t. d. 

Ofiarodawca zbiorów historyczno-
naukowych i artystycznych dla Łodzi. 

Grand'3h£ino. 

Grzechy ojców. 
Jeszcze wszyscy marny żywo w pa

mięci mistrzowską grę Emila Janingsa, 
który jako „Niepotrzebny człowiek" za
chwycił i wzruszył nas dr g łębi, a już 
dziś podziwiać będziemy tego genjalnego 
artystę warcydziele filmowym p.t. „Grze
chy ojców". Każdy film z tym wielkim 
artystą, jednym z najgenialniejszych, ja
kich kinematografia znała i zna dotąd, 
o którym fama w postaci legend niewąt
pliwie kiedyś przejdzie jak o czarodzieju 
...ekranu — stanowi wydarzenie epoko
we, istotne evenemcnt artystyczne. 

Nazwisko Janningsa starczy za wszy
stkie pochwały. Dzięki jego niezrównanej 
grze przeżywamy całe jego życic, jego 
triumfy i upadki, to też jesteśmy pewni, 
że zapowiedź ponownego ukazania się 
„wielkiego Janningsa" w nowym arcy
dziele „Grzechy ojców" — zelektryzuje 
cały świat kinomanów, a zwłaszcza jego 
wielbicieli naszego miasta. 

Jutro przyjeżdża p. min. Prystor 
W województwie odbędą się dwie Konferencje: 

jedna x nrzemusioweumi, druga % wonotninami-
W związku z zapowiedzianą na dzłeń 

jutrzejszy wizytą ministra Prystora, ro
zeszła się wiadomość o mającej się odbyć 
wspólnej konferencji z przemysłowcami 
i przedstawicielami robotników. 

Obecnie dowiadujemy się, że żadnej 
wspólnej konferencji nie będżde i sprawy 
zatargu robotników z przemysłowcami 
wogóle nie będą tematem obrad, a więc 
nie będzie poruszana kwestja cennika, 
url jpów i t. p. 

Tematem narad oddzielnych, zarówno 
z przemysłowcami jak robotidkaml, bę
dzie wyłącznie sprawa polepszenia obec
nej sytuacji. 

Z przemysłowcami p. minister poru
szy kwestję trwalszego uruchomienia fa
bryk. Z przedstawicielami robotników 
omawiać będzie p. min. Prystor plany 
rządu co do polepszenia doli bezrobot
nych i półbezrobotnych przez wydanie 
zapomóg jednym, a zatrudnienie innych, 
według możliwych na ten cel kredytów. 

Przed obu konferencjami p. minister 
odbędzie rozmowy z p. wojewodą Jasz-
czołtem 1 okręgowym inspektorem pra 
cy inż. Wojtkiewiczem w urzędzie woje
wódzkim, dokąd następnie przyjadą 
przedstawiciele przemysłowców oraz 
związków zawodowych. 

W ciągu dnia wczorajszego w związ
kach zawodowych wrzała praca nad usta* 
leniem tekstów memoriałów, które mają 
zilustrować p. ministrowi obecny stan na 
rynku pracy w Łodzi. Przemysłowcy na
tomiast żadnego memoriału nie składali i 
nie złoża 

tykidów żywnościowych, wywołany nie 
potanieniem tych artykułów lub konku
rencja, ale zmniejszeniem konsumeji i tru 
dnemi warunkami sprzedających, co choć 
niby jdzie na rękę niezamożnej ludności, 
ale jest groźnem memento dia życia go
spodarczego, (b) 

Bal Mody; 
Termin rewelacyjnego Balu Mody. 0 \ff 

mówi już cala Łódź, zbliża się w szybki'"1 

ple. Olbrzymie zainteresowanie w y w o l a ł * j J 
wiedź wyboru królowej mody na rok 1 \ J J R , 
całego dworu królewskiego. Najładniej i 
stowniej ubraną łodziankę czeka szereS ^/t 
niatycli, olśniewających niespodzianek »' yjjji 
ci cennych nagród. Pozatem pierwszy 

Mody. zakrojony na tak szeroka 
najwspanialszym w. . $ 

roku. Uewi« 
Bal 
dzie największym, 
tein karnawałowym 
jest: 
rem do świtu przy 
dowych orkiestr. 

w tym 
• ° d 'ućh dźwiękach 

Za zbytnią „gościnność 
Sąd skazał Hochmana na 300 zł. grzy 

Haja Hochmanowa spotkała na ulicy Nazajutrz wszystko się odbyło P% 
czterech swych znajomych, Łajba Kady- go myśli. Hochman zażądał od *raJc*J 
sza, Nuchema Lechtrygera, Uszera Gros Lechtygera, Grosmana i M e n a ' 0 . ^ 
mana i Abrama Mendlowicza. W czasie 
rozmowy znajomi ci będący z nią na dość 
poufnej stopie, oświadczyli jej zupełnie 
wyraźnie, że 
chcieliby się zabawić z jakąś dziewczyn

ką, 
lecz nie posiadają odpowiednich znajo
mości. 

— Rzeczywiście? — odparła im nie
wiasta — już ja wam kogoś dostarczę. 
Przyjdźcie jutro do nas. Wszystko się 
zrobi. 

Hochmanowa, powróciwszy do domu, 
powiedziała swemu mężowi o swej rozmo 
wie i o przyrzeczeniu, danem spotkanym 
znajomym. Hochman bynajmniej nie wy-

całej historji. raził niezadowolenia z tej 
^ Oświadczył on żonie, że sam sprowa 

( dzi do mieszkania jakąś dziewczynę lek-
{kjch obyczajów i zażąda od „reilektan-

lako jedej] ze SJ mptomów biedy, nia- tów" pewnej sumy za udzielenie im loka 
ją związki wskazać na obniżenie cen er-1 fu. 

go 
Lechtygera, Grosmana 
by mu z góry dali pewną sumę z i 

otrzymał bez żadnych targów g o t ° ^ ^ 
Młodzieńcy spędzili u niego k' 1* {j 

dzin w towarzystwie sprowadzonej P i 
Hochmana dziewczyny i następn l C 

spokojniej opuścili mieszkanie. . po-
Cała ta sprawa prawdopodobni ^ 

zostałaby tajemnicą, gdyby ktoś 
niósł o niej policji. Władze na 
anonimowego meldunku wszczęły 
dzenie, w wyniku którego Hochm 8 0

 f„«l 
ciągnięto do odpowiedzialności } > 
za udzielenie lokalu dla uprawiani " 
rządu. 

W dniu wczorajszym stanął o n 

sądem okręgowym. Na sprawie H<>c 

nie przyznał się do winy. ^ 
Sąd pp wysłuchaniu świadków Jt 

rzy potwierdzili fakty podane $ 
oskarżenia, skazał Hochmana na 
tych grzywny z zamianą na 6 t y " 
resztu. 

Cena: 
Zl. 1.50 

W pierwszych 
10 ~ ciii latach 

winna każda matka dziecko swe 
myć i kąpać tylko za użyciem 
czystego;-1 łagodnego 

MYDŁA 
DLA DZIECI 

Dzieckobędziejej zn to wdzię 
gdyz zaoszczędzi sobie 
szlości wiele kłopotów 
wanie dobrej cery. Mydło Nivea 
jest wyrabinne według1 przepisów 
lekarskich specjalnie .1!.. wrażli- . 

wej skóry dzieci 

NIVEA 

Przyjemne g o l e n i e , oszczędność 

w brzytewkach przy używaniu 

NIVEA 
dzi^czne, ( t>^k% * i ^ - -
w przy- . > &Ssl""JVMv. 

o zachc- Wl,,... ' ' " ' 3 

Tępa brzytewko, mydło t nie zmiękczające zarostu, twarz ogolona nie" 
porządnie — wszystko to wywołuje irytacjo. Zapobiegniesz t e m * 
wcierając dobrze w skórę nieco Kremu Nivea na minutę lub dwie 
przed iiainydluniem. Za<!;i,visz się jak gładko wtedy brzytewka ciąć 
będzie, jak szybko i sp:avnie ogolisz się bez najmniejszego bólu 
lub podrażnieniu skóry. Zrób próbę jut iutro z rana, lecz tylko ' 
Kremem Niven, zawierającym pokrewny składnikom skóry euceryt ' 

który wywołuje ten niebywały skutek! 
C-na ta opakowania w pudełkach gr. 40 I 73, tł, 1,40 / 2.0O 
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Wyrftb krajowy firmy PEBECO »p. z o. odp. w Katowicach 

ŁLBERT JEAN. 

RACHUNEK. 
Paweł Blancard przyszedł do domu 

bardzo zdenerwowany. Poznać lo było 
odrazu po jego twarzy. 

— Co się stało? — zapytała pani 
Blancard, przestraszona. 

— Ach Klotyldo, gdybyś wiedziała. 
Jestem doprawdy bardzo wzruszony. D-
ratowałem dziś życie człowiekowi... 

— Ty? Opowiedz prędko! 
— Wiesz, to wszystko stało się tak 

aagle, że nie mogłem sobie poprostu 
*dać z tego sprawy. Szedłem dziś, jak 
*wykle, z biura do domu, śpiesząc na o-
biad. Właśnie zamierzałem przejść z u-
licy de Rivoli na plac Saint-Jacóues. 
Przedemną szedł jakiś pan, elegancko u-
brany. Był widocznie zamyślony, gdyż 
nie oglądając się, szedł wprost przed sie 
bie na jezdnię. W tej chwili dostrzegłem 
autobus, nadjeżdżający z sąsiedniej uli
cy. Pędził bardzo szybko. Pan, idący 
przedemną, w ostatniej chwili dostrzegł 
niebezpit*eństwo. Chciał się cofnąć, 
ale poślizgnął się o coś i upadł. Serce 
we mnie zamarło z przerażenia. Jak 
strzała pobiegłem naprzód i w ostatniej 
chwili zdążyłem dopaść leżącego. Auto 
bus już najeżdżał nań, a szofer, który wi 
docznie też dopiero w ostatniej chwili 
dostrzegł wypadek, z trudem począł ha
mować motor. Schwyciłem nieznajome
go za połę marynariti i silnie pociągną
łem do siebie. Udało mi się, choć sam u-
padłem na kolana i potłukłem się do
tkliwie. Ludzie dookoła krzyczeli... I to 
wszystko! 

— A on.? Co on powiedział? — za
pytała żona, 

— On 
— No tak, ten człowiek, którego u-

ratowałeś? 
— Możesz sobie wyobrazić, jak mi 

dziękował. Chciał koniecznie, bym po
szedł z nim na obiad do restauracji. Ale 
ja się wymówiłem. Wówczas zapytał 
mnie jak się nazywam, gdzie mieszkam, 
zapytał, czy jestem żonaty... 

— Pewnie przyśle mi jakiś prezent! 
— zawołała żona. 

— To możliwe, — odparł pan Blan
card zamyślony. 

— A to był elegancki, ten pan? 
— Ależ nadzwyczaj elegancki. Gdy 

żegnaliśmy się, dał swoją mi kartę wizy
tową. 

— Pokaż. 
Mała kobietka pochwyciła czemprę-

dzej bilet wizytowy i odczytała: „Hugue 
de Canadel." 

— Tak masz rację, to pewnie jakiś 
elegancki pan. 

Następnego dnia pani Blancard na
krywała właśnie do stołu, gdy u drzwi 
wejściowych rozległ się dzwonek. Po
śpieszyła do drzwi. Był to posłaniec 
wielkim bukietem kwiatów. Do bukietu 
załączony był list. Jak burza wpadła pa 
ni Blancard do pokoju, wołając męża. 

— Pawle, Pawlel Zobacz, jakie pięk
ne kwiaty przysłał ten pan, którego ura 
towałeś. I załączył list, w którym pisze, 
że przed wyjazdem na południe, prag
nie ci osobiście podziękować i dlatego 
tijwiedzi nas w przyszłą niedzielę. 

— Rzeczywiście? — uśmiechnął pan 
Blancard, -

Ale mała kobietka nie podzielała być, trudno. Wszak chcesz by 
radości męża. Zasępiła się. I dobre wrażenie 

_ Mój kochany — rzekła po chwili. ' Pan Blancard machnął ręką- . 
Musimy się nad tą sprawą poważnie \ Następnego dnia pani Blanca f° V 
tanowić. Kto wie, czy t 0 nie jakiś j la się do dzieła. Nikt me p o ^ 8 elf 

skromnej zony urzędnika. Byta ^ icC' ' 
nana, że nieznajomy okaże się 
ny. Warto było się potrudzjć. 

zastanowić 
wielki bogacz, który zainteresuje się na
szym losem i pomoże nam. Czas najwyż
szy, byś poprawił swą karjerę urzędni
czą. Może zamianuje cie dyrektorem' 
swego przedsiębiorstwa? Mówię zupeł-1 p •. . „ . * • , . , , «• na 
nie poważnie, wszak jest t 0 rzecz bar- ! a 1 p a , u B 1 ancard siedzieli Y ^ ! 
dzo możliwa, I oto mamy go przyjąć tu n a p c , e w n o w y m saloniku i oc** pf 
u siebie. W takiem mieszkanku? Przybycia gościa. Mijały c h w i l e - , , ^ 

Pani Blancard wskazała ręką na bar
dzo stare, zniszczone mebelki. 

— Wiesz przecież, że dużo zależy od 
/rażenia. Musimy zmienić nasze meble! 

— Co takiego? 
— Nie przerażaj się. Pamiętasz, daw

no już obiecywaliśmy sobie, że kupimy 
sobie na spłaty przynajmniej salonik, w 
którym moglibyśmy przyjmować gości. 
Właśnie teraz jest najlepsza okazja. Wi
działam zresztą u stolarza piękny salo
nik stylowy, bardzo tani. 

— Kochana, wiesz przecież, że trud
no nam jesł i nie będziemy mogii spłacić 
długu... 

— Ach, co mówisz, zobaczysz, jakie 
doskonałe warunki płatności dostanie
my. Tak samo tapicer da nam tapety na 
spłaty... Dywan.... 

— Ależ dziecko, wiele to będzie ko
sztować? 

— Salonik? 6000 franków. 
— Sześć tysięcy? Ależ na to my so

bie nie możemy pozwolić. Przecież to 
jedna trzecia mego rocznego zarobku! 

— Damy sobie radę, zobaczysz. A 
kto wie, jeśli ten de Canadel da ci dobre 
stanowisko, cóż będzie dla ciebie zna
czyła kwota 6000 franków. A to musi 

Blancard z uczuciem dumy s?'?*'-^^ 
na swe dzieło. Pan Blancard był ' 
posępny, i w myślach obliczał: ^ 4 

Salonik — 6200 fr„ perski DF 
1200 fr., firanki — 650 fr., suto*1* pO 
pe georgette — 850 fr., jedwab" .5 ff' 
czochy — 120 fr., pantofelki -~! 
fryzjerka...— Rzeczywiście ty'^ 0 jo**' 
nowisko, o którym mówiła ) e^° 
mogło go uratować. , j , TO^ 

Głośny dzwonek przerwał l C*£ 0jó^ 
myślania. Specjalnie wynajęta V° ^ * 
ka, w białym fartuszku, pośpieszJ ^ 

liścik 
ET' 

i' 

drzwi. Po chwili wróciła z 
ręku. j4 

Państ wo Blancard pobladli. ^ 
mi rękoma podarli kopertę. . t l 

„Szanowni Państwo! — p'lS*l£ł . 
Canadel — Proszę mi wyb*f*lo*^ 
przed wyjazdem nie zdążyłem s l V^ p'1, 
nać. Proszę mi wierzyć, że v t t^C. i^-".. 
stwo u mnie wielki dług wdz^yfó^' 
Ten rachunek nigdy nie będzie jj 
n a " 2 " ' D I ' J HE\TŁIV& Pan Blancard z rozpaczą , ° D

 s Z ys" 
dookoła. Jeszcze^-raz ocenił V 
wydatki i rzekł z rozpaczą: ^Jy 11 

— Tak, ten rachunek d o p r a 

będzie nigdy wyrównany T Ł U I ^ 
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wczorajsze plenarne posiedzenie uchwaliło II część statutu 
handlowa w e s z ł a 

W s z p l v e

L

W s t a d i u m Pracy, pozbawk) 
prz 5 t a r Ć " P ° w s t a ł V c n w < * " -*e P^orczyn, 

łV po^ty. k o m p r o m i | s t 

: c ie doszły do przekonania, 
>romis może dać rezulta-

i wzmocnić znaczenie izby "wne 
^ ą t r z , 
Nfl w . 

'° to sią 2 • a ' s z e m Posiedzeniu objawi-
^ W i * , e d n e ( ' s t r o n y wprzyjęciu wnio 
niania d

P ' " ? n i s o w ^ o o procedurze zwal 
cią S ejC cKr_ *° r , a ' 2 drugiej zaś ugodowoś 

°«"sji mandatowej. 
Wir" 

fal~.f T O r w i ą z y w a n i u zagadnienia jedno 
n i ^ 6 2 0 s t a ł a przyjęta formułka o zwal 
ty* ^rektora na zasadzie decyzji pre 
Wie * b « 2 odwoływania się w tej spra
ła p ? ^"stra przemysłu i handlu* Te-
iu *• ̂ a k o zasadniczą dla samorzą 
P o c**tlc r ^ p r e z e n t ° w a l i ś m y od samego 
ił ^ j u 1 z Przyjemnością s twierdzamy, 

i a 0 n a swój wyraz w ostatecz-
^ k 0 m P r o m i s o w y m stanowisku izby. 

^>oLfCZe' pracy naszej reprezentacji 
5^0d ' . Z e ' 1 " c obecnie n i e s t o i n a p r z C 

«i« *'e' ^ ^ k o pewien brak wyrobie 
ttt sposobie obradowania. Jes t 

N s * t ? ą t y p 0 W Y o b i a w w e 

cyĉ

 l c n samorządach nie pos'adają-
Vy^ Q

T a d ycji. Jedynym na to środkiem 
^ttlj^^czym jest ścisłe stosowanie re 

który utrzyma obrady we wła 
' 1 » H ^ r a i n a c h , i przez to podniesie pjp.-

Wc> 0 l ! a z W z n * o ż e wydajność. 
° r a i s zym obradom można 

nijj, ^ u t W 
S > S W i 

prezes Geyer, który otwierając posiedzę 
nie poprosił zebranych o uczczenie przez 
powstanie pamięci zmarłego radcy dr. 
Marcelego Barcinskiego, 

Prezes zaproponował przyjęcie proto 
kułu z ostatniego zebrania, co też uczy
niono po uwzględnieniu poprawek, poda 
nych przez dr. Borneta, odnoszących się 
do ustępu omawiającego sprawę usuwa
nia dyrektora. 

Na pierwszym punkcie porządku 
dziennego było uchwalenie drugiej czę
ści statutu izby. Przedtem jednak, nale
żało uzgodnić punkt 17 art. 8 w sprawie 

a izby. Treść formuł 
rzmi następująco: 

L ? ^c j i p r z e n W ^ . r ^ I M " " " ? W " Ł B . " I zwalniania dyrektora izby S » z nie7 . ? '' k t 6 r a ^ 1 ki kompromisowej brz 
^ vt I, • a o s t a t e c z n e i ie] reprezenta 1 

^ t t « j i mandatowej. 
i i p j v

k ą s a tysfakqę ma „Republika' 
O ' r O Z W i n ^ , 

bem pokrycia ewentualnego deficytu, o 
ileby wpływy z dodatków do świadectw 
przemysłowych nie osiągnęły prelimino
wanej wysokości. Ustalono, iż wówczas 
izba będzie musiała albo zredukować 
swój budżet, allbo też częściowo czerpać 
z nadwyżki budżetowej z roku 1929, któ 
ra wynosi zł. 70.000. 

Dla przeprowadzenia uzupełniają
cych wyborów zrzeszeniowych minister 
przemysłu i handlu zamianował komisa
rzem wyborczym naczelnika wydziału 
przemysłowego w urzędzie wojewódzkim 
inż. Piaskowskiego. 

Do główne; komisji wyborczej wy
brano radców: Eiserta, Karola Endera, 

i Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

a 

I 

„Dyrektora izby zwalnia 
zasadzie uchwały powziętej, na jego 
wniosek przez prezydjum izby zwykłą 
większością głosów, z tem zastrzeżeniem 
iż w większości tej znaleźć się musi przy 
najmniej jeden wiceprezes każdej z 
dwuch sekcji*'. 

Jednogłośnie przyjęto punkt ten w 
brzmieniu podanem, przegłosowano jed 
nak wpierw punkt ten w brzmieniu u-
przedniem, wedle którego prezes izby 
miałby przedstawić ministrowi przemy
słu i handlu wniosek o zwolnienie dyrek
tora, oraz w brzmieniu proponowanem 
uprzednio przez sekcję przemysłową, we 
dle któr.ej prezes miałby prawo sam 
zwolnić dyrektora. Dla wniosków tych je 
dnak nie znalazł się ani jeden głos, gdyż 
cała izba, na zasadzie kompromisu, jed
nogłośnie przyjęła wniosek referowany 
przez radcę Hertza. 

Na trzecim punkcie porządku było a) 
uchwalenie subwencji na rzecz izby rze
mieślniczej w kwocie 16.000 zł. b) pod- '•• 

prezes na ' Bibergala, inż. Praszkiera, Roszaka, inż. 
Grossa i Libracha. 

Wybory do komisji mandatowej wy
wołały krótką dyskusję. Prezes Geyer 
zaznaczył, iż sekciji przemysłowej, któ
ra będzie posiadała więcej mandatów w 
izbie przysługiwać winna większa repie 
zentacja, w komisji mandatowej. 

Po przerwie 5-minutowej sekcja prze 
mysłowa cofnęła swoje żądanie i wybo
rów dokonano według propozycji radcy 
Stachlewskiego. Komisja mandatowa skła 
dać się będzie z 12 członków, po 6 z każ 
dej sekcji. Z sekcji przemysłowej wejdą 
radcowie dr. Biederman Bruno, Seipelt 
Kon Józef, Biebergal Roman, Hauk, Lud 
wik, Wilde Herman. Z sekcji handlowej 
radcowie Roszak, Frankus, Sobolewski, 
Rozenberg, Mokrski i Halpern. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
izba uchwaliła nagłość wniosku radców 
Fiedlera i Hertza wzywających prezyd
ium do poczynienia Ikroków 

1) CELEM WSTRZYMAbriAPOBO 

Biuro Informacyjne Banków i Organizacji 8} 
Gospodarczych w Łodzi, Wólczańska 17, • 
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Upadłości i nadzory. 
W dniu 7 grudnia ub, roku sąd okręgo 

wy w Łodzi ogłosił upadłość handlującym 
Józefowi Rozenstrauchowi i Szepsowi 
Ickowiczowi — współwłaścicielom mły
na elektrycznego w Zgierzu przy ul. Dą
browskiego 25. Sędzią Komisarzem mia
nowano s. h. Konstantego Kaweckiego, 
kuratorem masy adw. Edwarda Tepera. 

Kiedy kurator przystąpił do opisania 
masy upadłości, okazało się, ani samych 
upadłych ani żadnych ksiąg w ich miesz-
niu nie znaleziono. Na zebranie wierzy
cieli w dniu 27 grudnia ub. roku nikt się 
nie stawił, prawdopodobnie, że wszyscy 
zostali zaspokojeni. W tych warunkach 
Sąd Okręgowy postępowanie upadłościo 
we uchylił. 

«. 

Udzielono odroczenia wypłat 3 fir
mom: 

Icek Ber Lewkowicz, zam. przy ul 
Zachodniej 16, właściciel fabryki wyro
bów dzianych i tkanych otrzymał nad
zór. Bilans złożony przezeń przy po
daniu zamknięty był sumą 165.000 zł. 
Bilans sporządzony przez biegłego mniej 
więcej w tej samej wysokości wykazywał 
więcej niż połowę kapitału. Aktywa płyn 
ne i półpłynne w wysokości 100.000 "zi. 
pokrywały z nadwyżką zobowiązania 
krótkoterminowe na sumę 73.000 zł. Sąd 
udzielił nadzoru, mianował sędzią (komi
sarzem s. h. Grossa, nadzorca sądowym 
inż. Artura Wacławika. 

zrobić 
dyskusji nad uehwale-

wniosku wiceprezesa Fied 
W SPRAWIE KO ^ & H e r t 2 a ' 

^ C H l r i i C l P O C Z Y N I E N I A D O R A Ż -

miesinicze] w k w o w e w . u w j ^ ^ . - : j . V ^ E . 1 / C - I » i w o ł A * . j i ' i n i „ n * „ ~ ~ 

wyżki pensij . personelu izby o zł. 11.400 . R U CZWARTEJ ZALICZKI PODATKU 
do łącznej sumy 166.200, c) p o d w y ż s z ę - PRZEMYSŁOWEGO, 2) UDZIELENIA 
-nie-zasiłków na prac« naukowe, nagrody JAKNAJDALEJ IDĄCYCH ULG.. DLA 
konkursowe , podróże naukowe o zl. 2.600 PŁATNIKÓW UBOGICH, 3) UMORZE-
do sumy zł. 5.600, d) przeniesienie sumy N I A ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH 

l d — PODATKOWYCH dla o^rę 
***** i 5 0 ^ U w i e dotkniętego kry
lu^ ' P'«num iaby we wyzyskało tego 
« a ^ l u ' który mógłby się stać manii ?-
<io* ?a*ego okręgu, przeciwko meto-

DrJ: S 2 o s c i władz skarbowych. 
^ l i s j 1 ^ Wystąpienie radcy Ulricha z 
H k . 6 r V op, 

^ z działalności tamtejsze 
ki lka- pięk Ł W I 7 «

 Y o p O w i e d z i a ł 

4trn^ f ^ a r b o w e g o , c z ę ś c i o w o ożywi 
^ n,-̂ . ę 0 , 3 r a d . W czasie pauzy mie 

'Uy w

 1 0 ś ^ rozmawiania z radcanu. kł6 
^aJi n a i c z a r n i e j s z y c h barwach ma 
• W y C n Postępowania urzędów 

hf 1 z i ^ d ® 1 1 jednak niestety 
w ^jaikt i ! o d w a ^ . by na plenum 
Jnad m i " bodaj dzisiaj spra-
S o ^ i e d ^ n y « h wymiarów podatkowych 

- 2 w ł a s 2 c ° ° Ś w i e t l i ' i i z i lustrować. 
^' Sdzi€

 C 2 a ' głośne są skargi z prowm 
s k U a ? e l n i c y Poszczególnych u-

h- 1 życi,4- s ą faktycznymi pa-
fc ^yr&i t 1 ""^e*. kupiectwa. Wybit-

S ^ ^ C 8 I T W *** "s*™PI0TR-
ł 5 , , t zu i l C T 0 W ! r u k urzędu nie sto 
k ^ u l ! 6 e d o okó ln ików izby w 
r h W 0 V f y d h p a t « n t ó w dla zuboża-

" — i —• . . 

zł. 20.000 z kasy emerytalnej do funduszu 
emerytalnego, e) wyeliminowanie z bud
żetu sumy zł. 565.000 na kupno gmachu i 
ustalenie. 

W dyskusji nad temi sprawami zabie
rali głos radcowie Hertz, Koral, Bornet,, U l l l u a 

Librach. Wyjaśnień udzielał prezes Ge- bom przemysłowym prawa kontroli nad 
yer i dyr. Bajer. repartycją funduszów dla szkół zawodo-

Z dyskusji wynikło, że dysponowanie J wych. 
1 - - l H o r 

DO*SUMY ZŁ. 2.000 (poprawka radcy 
Ulricha). , 

Również uchwalono nagłość wniosku 
referowanego przez radcę Hertza w spra 
wie stanowiska trzeciego departamentu 
ministerstwa oświaty, który odmawia iz 

rezerwą na kupno własnego gmachu mo 
że nastąpić za zgodą ministra przemysłu 
d handlu. Niezadowolenie wywołało 
wśród radców żądanie ministerstwa prze 
mysłu i handlu uchwalenia subwencji w 
wysokości 16.000 zł. dla izby rzemieślni
czej. Z wyjaśnień udzielonych przez dy
rekcję wynikało jednak, że subsydium 
dane będzie w roku obecnym poraź osta 
tni, gdyż w przyszłości izba rzemieślni
cza będzie posiadała własne źródła do
chodowe. 

Zastanawiano się również nad sposo-

Repartycją ta jest dokonywana dotych 
czas zupełnie tajnie i jak mogła stwier
dzić izba warszawska w sposób zupełnie 
niewłaściwy. 

Izba po wysłuchaniu doskonałego 
przemówienia radcy Hertza, który na
piętnował niesłychane stanowisko depar 
tamentu trzeciego ministerstwa oświaty 
uchwaliła nagłość wniosku. 

Następnie wiceprezes Fiedler, który 
przy końcu obrad przewodniczył, zam
knął posiedzenie. 

lecz sprawę załatwia po 

"°*no si e ** t e sprawy, o których 

v H L r 1 w c z a s i e p r z c r w y n i e 

w ?0r*isze m e o d d ź w i ^ « na plenum. 
.^siedzenie winno było być 

^ W ^ i ó d l k ! . im, nie l iczącym s i ę 
sytuacją gos -

, z półgo 
Przewodniczył 

Kartel przedzalników baw. 
został wreszcie wczoraj utworzony. 

O b e j m u j e o n z g ó r ą 8 0 p r o c . w r z e c i o n . 
NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU OSTATECZNIE ZDECYDOWA

NE ZOSTAŁO POWSTANIE KARTELU PRZĘDZALNIKÓW BAWEŁNIA
NYCH. WYBRANY OSTATNIO KOMITET ORGANIZACYJNY MIAŁ ZA ZA
DANIE SKUPIĆ PRZĘDZALNIE, KTÓREBY REPREZENTOWAŁY 80 PROC. 
OGÓŁU WRZECION W POLSCE. PRZĘDZALNIE TE ZOBOWIĄZAĆ SIE 
MIAŁY JEDYNIE DO REGULOWANIA PRODUKCJI, PRZYCZEM ANI CENY, 
ANI TEZ WARUNKI POKRYCIA NIE MAJA BYĆ NARAZIE NORMOWANE 

DZIĘKI WYSIŁKOM KOMITETU ORGANIZACYJNEGO, DLA IDEI 
TEJ ZDOŁANO ZEBRAĆ DOSTATECZNĄ ILOŚĆ PRZĘDZALŃ, KTÓRE I 
PODPISAŁY DEKLARACJĘ. ZOBOWIĄZUJĄCĄ SIĘ W OBECNYM CZA 
SIE DO PRACY JEDYNIE NA JEDNĄ ZMIANĘ. FIRMY. KTÓRE BYŁY RE 
PREZENTOWANE NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU KARTELU REPRE
ZENTUJĄ ZGÓRĄ 80 PROC. WRZECION. A JESZCZE W NAJBLIŻSZYCH 
DNIACH MA PRZYSTĄPIĆ KILKA POWAŻNYCH PRZĘDZALŃ. 

JEDYNYM OUTSIDEREM WIĘKSZYM, BĘDZIE „ŻYRARDÓW". POZA 
TEM MOŻLIWE JEST, IŻ NA POCZĄTKU PEWNA ILOŚĆ MNIEJSZYCH 
PRZĘDZALŃ NIE WSTĄPI DO KARTELU. NIEWĄTPLIWIE JEDNAK SY 
TUACJA, JAKA SIĘ WYTWORZY, ZMUSI JE RÓWNIEŻ DO UNORMOW\ 
NFA SWOJEJ PRODUKCJI W RAMACH JEDNEJ ZMIANY. 

w-

Następnie uwzględniono p o d a n i e .fic 
my „B-cia A\ i I. Chiniowicz1' sprzedaż 
konfepkcji przy ul. Nowpmiejskiej iy i j , 
Przedsiębiorstwo istniało oa roku 1896 i 
było pierwotnie prowadzone pod firmą 
ojca właściciela. Bilans sporządzony 
przez biegłego 'wykazywał sumę 360.000 
zł. kapitału •— 135.000 — zobowiązania 
krótkoterminowe — 190.000 zł. Aktywa 
płynne przewyższały i sięgały sumy 
250.000 zł. Sąd przychylił się do podania 
sędzia komisarzem mianował s. h. Paw
ła Szulca ,a nadzorcą sądo«'vim kupo* 
Stanisława Gajdzińskiego. 

W połowie grudnia wnieśli podanie o 
odroczenie nadzoru Jakob i Wilhelm 
Laskowscy, właściciele fabryki wyrobów 
włókienniczych przy ul. Kilińskiego nn 
70. Skład firmy mieści się przy ul. Piotr* 
kowskiej 10].. Bilans firmy zamknięty 
jest sumą 700.000 zł. Według biegłego 
bilans sięga jedynie sumy 612.000 zł. w 
tem własnego kapitału 130.000 pozycje 
płynne i półpłynne sięgają sumy 502.000 
zł. Wierzyciele krótkoterminowi 445.000 
znajdują w zupełności pokrycie po stro
nie czynnej, nawet przy uznaniu pozycji 
dłużników za niepewną w pełnej wyso
kości. Obligo firmy wynosi 417.000 zł. 
poza sumą bilansową. Sąd udzielił nadzo 
ru poczynając, od dnia 18 stycznia. Sę
dzią komisarzem mianował s. h. Bruno 
Bidermana, a nadzorcą sądowym inż. Le 
ona Tpchtermana. 

Lekarz-dentysta 

Fanny Horowicz j 
Cegielniana 25, I p. fr. | 

przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

PtANOW B U D O W L A N Y C H 

n a papierjch i w i a t ł o c z u l y c h ^ 

pomywNycH, NEGATy WNycH 
i OZAUDOWyCH ZAKŁAD KLISZ 

Tel. 1 1 - 7 2 . PfeMcowslca N8 | Q Q . 
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G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 20-go stycznia 1930 r. 

CZEKL 
Belgja 124.14, Holandia 358.30, Londyn 43.39 

Nowy Jork — czeki 8.896, \\ovis Jork telegr. 
8.916, Pary* 35.02 i j edn a czwarta, Praga 26.37, 
Siwajcarja 172.23, Wiedeń 125.41 Włochy 46.61, 
Berlin 213.04, Gdańsk 173.38. 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 125, Bank Handlowy 117, 

3ank Polski 180—182, Bank Zarobkowy 78 50. 
Nobel 10.50—11, Lilpop 36.75 Norblln 81, Slara-
chowiicc 20.25. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
pożyczka inwestycyjna 123.25—121—121.75, 

dolarówka 78.50—77.25, 5 proc. konwersyjna 50, 
5 proc konw. kolejowa 44.50. 8 proc. Banku Go
spodarstwa Krajowego 94, 4 proc. listy ziemskie 
zl. 41.10, 4 i pół proc. luty ziemskie zł. 49.25— 
49.50 5 proc. m. Warszawy zł. 53, 8 proc. mia
sta Warszawy zł. 70.25—70.75, 8 proc. m. Czę
stochowy zł. 61—61.0, 8 proc. m. Łodzi 64.85— 
6475, 8 proc. m. Piotrkowa 61.25. 10 proc. mia-
ila Siedlec 73^0—73.75—73.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Nowy Jork, 18 stycznia. 

Bawetna amerykańska — zamknięcie: loco 
i7.35. Kontrakty południowe: styczeń 17.17, luty 
17.22, marzec 17.31. kwiecień 17.41, m a j 17.51, 
:zorwiec 17.58, lipiec 17.66—67, sierpień 17.65, 
A-rzcsicń 17.6-1, październik 17.64—65, listopad 
17.69. grudzień 17.74. 

Nowy Orlean, 18 stycznia. 
Bewełna amerykańska — zamknięcie: styczeń 

1691, marzec 17.16—17, maj 17.39—49, lipiec 
17.53—54, październik 17.53, grudzień 17,63 lo
co 17.01. 

Aleksandr}/;, 18 stycznia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: Sakellaridia: 

Hycscń 27.07, marzec 27.79, maj 28.89, lipiec 
38.85 listopad 29.21. Ashmouni: luty 19.22, kwie
cień 19.72, czerwiec 20.11, sierpień 20.31, paź
dziernik 20.50, grudzień 20.85. 

Liverpool, 18 stycznia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sly-

azeń 9.16, luly 9.15. marzec 9.22, kwiecień 9.24, 

maj 9.31, czerwiec 9.31, lipiec 9.35, sierpień 9.34, 
wrzealen 9.33, październik 9.32, listopad 9.32, gru
dzień 9.35 loco 9.48. 

Liverpool, 18 stycznia. 
Bawełna egipska — zamknięcie: styczeń 13-69, 

marzec 31-86, m«j 14.06, lipiec 14.28, łoco 14.45 

Giełdy zbożowe 
Poznań 20 stycznia, 

t y t o 20—22.50, Pazenca 35.50—36.50, Jęcz
mień browaru. 25—27, Jęczmień zwycz. przem. 
22.50—23-50. Owies 16.50—17.50, Mąka żytnia 
70 proc. 35.50, Mąka pszenna 65 proc. 55.50— 
59.50, Otręby żytnie 14—15, Otręby pszenne 16— 
17, Groch poluy 30—33, Groch Victoria 34—42, 
Seradela 20—24, Łubin n ebioski 20—22, Łubin 
żółty 23—25. 

Warszawa 20 stycznia. 
Zyto 21.15—21.75, Pszenica' 37—38, Owies 

jednolity 20—21, Jęczmień na kaszę 22—23, Jęcz
mień browarn. 27—27.75, Groch polny 35—38.00, 
Mąka pszenna luksusowa 68.72, Mąka pszenna 
cztery zera 5*3—61, Mąka żytnia podług przepisu 
38—38.50. Otręby pszenne schnie 20—20-50, Otrę
by pszenne średnie 16.50, Otręby żytnie 11—12, 
Kuchy lniane 39—40, Kuchy rzepakowe 29—30, 
Fasola biała 80—85. 

Lwów, 20 stycznia. 
Pszenica krajowa dworska 2655 — 3755 

Pszenica krajowa zbiorowa 34—35, Żyto małopol
skie 20.75—22.25, Jęczmień małopolski browarn. 
Jęczmień małopolski przera. 18.25—19, Owues 

małopolski 17.25—18.50 Mąka pszenna 65 proc. 
61—62, Mąka żytnia 37—38, Otręby żytnie 11.50 
—12,00, Otręby pszenne 13.50—14. 

KOMISJA EKSPORTOWA powstała przy 
Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych w 
Warszawie. Zadaniem komisji jest badanie możli
wości i warunków eksportu wytworów przemysłu 
elektrotechnicznego, inicjatywa i pomoc w orga
nizowaniu wystaw prób i wzorów przemysłu elek
trotechnicznego przy współpracy z naszemi pla
cówkami handlowcmi zagranicą, starania u władz 
państwowych o ułatwienie eksportu i zapewnie
nie mu dogodnych warunków rozwoju 

P Ł Y N ! 

P U M Y 
N I E O C E N I O N Y 
w P O D R Ó Ż Y / 

NlEZBCDNy/RN*. 

APTEKA STr-UMBURC/CiSKl 
W ŁODZI, UL. CŁOM/N/4 5 0 . 

i. Maiku-
Piotrkowska 51 

tel. 121-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

L E C Z N I C A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

t GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

r-iotrKowsKa 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-cj wiecz 
w niedziele i święta d o 2-ej po pol 
Wszystkie spccialnoścl i dentystyka 
Kapiclo świetlne, lampa kwarcowa 
clcktryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi, plwucrn. 

wydzielin i td ) . Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zl-

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
plczna dla chorób skórnych I wenc 

rycznych 

3 iłote. 

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
leucH gry 

f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o d n i a 7 2 

m 1 0 . 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

LeKarzy-specjaiistów 
Z a w a d z k a l . 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp 
Leczenie chorób t 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f c i o u r y c t t 
I sWórnyc l i . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje 2 neurologiem i urologiem 

Gabinet świaiło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

Porozumienie w Hadze osiągnięte 
Jlicmt.it xaaR£enton>ałv ntun J i j » U I « j > < * . ^ 

Haga, 20 stycznia. 
(Polska Agencja I elenratlczna) 

Głównym dokumentem podpisanym 
w Hadze jest akt umowy pomiędzy mo
carstwami wierzycielskiemi a Niemcami. 
Umowa stwierdza ostateczne przyjęcie 
planu Youiiga, jako całkowite i ostatecz 
ne uregulowanie stosunku do niemiec
kiej kwestji finansowej, uroczyście zobo
wiązując rząd niemiecki do płacenia •-
nuitetów, przewidzianych w tym planie. 

Dalej umowa przewiduje  % i?Lt 
wszelkiej łączności pomiędzy 
paracyjną a Niemcami. Funkcje " A 
przechodzą na Bank wypłat mU*' 
dowych. i. 

Haga. 20 stf® 
(Polska Agencja TelegrafictD* .j£jj 

Przewodniczący delegacji P 0 ' s ̂  
Mrozowski podpisał akt przys , a P 

Polski do planu Younjra. 

Inż. Józef Piaskowski 
ODV.n4M£*TTNYI ..XS&tą/m 

JFITATTMIEM £ a s i t M & i " . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Ukaże sie nuiiier „Monitora Polskie
go", zawierający listę odznaczonych 
„Kr7yżem zasługi" za prace w dziedzi
nie przemysłowej. Między innymi zło
tym „Krzyżem zasługi" odznaczony zo
stał naczelnik wydziału przem. w woje
wództwie łódzkiem inż. Józef Piaskowski. 

Sprawa honorowo 
P O S E Ł (fodosfti — P O S E Ł J F T E -

6 E I M A N . 

Warszawski korespondent „Republiki (B) 
telefonuje: 

W wyniku zajścia między postem 
Pod oskim z BB, a posłem Liebermanein 
z PPS na sobotniem posiedzeniu komisji 
poseł Podoski posłał p. Liebermanowi 
swoich sekundantów. 

Poseł Liebernian bawi poza Warsza 
wą i powraca dopiero dzisiaj wieczorem 
i wtenczas dopiero będzie mógł 'wyzna
czyć swoich sekundantów. 

A g e n t 
podróżujący celem 
odwiedzania szkół 
zawodowych w kra
ju p o s z u k i w a n y . 
Oferty tub.: „Ener
gia". 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 
uL 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Rcpenite 
bielizna 

szelką starannie i niedrogo. Piotrków-
wska 255 m. 42, I of 2-e piętro. 

Protesty wyborcze. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj 

protesty wyborcze przeciwko rezultatom 
wyborów w okręgu Wadowice, N. Sącz 
oraz przeciwko rezultatom wyborów do 
senatu w województwie krakowskiem. 
W sprawie wyborów w okręgu Wadowi
ce, Sąd Najwyższy ogłosi decyzję w dniu 
7 lutego, a w pozostałych dwuch okrę
gach protesty oddalił. 

80 kupców areszto
wano w Moskwie 

SSO S P E & U F O C F E Ć I J R O R I O Ś C I O I W O , 

Berlin, 20 stycznia. 
G.P.U. w ostatnich dwóch dniach are

sztowało w Moskwie 80 kupców, podej
rzanych o spekulacje artykułami żywno-
ściowemi na szkodę rządu sowieckiego. 
Magazyny aresztowanych zostały opie
czętowane i mają być skonfiskowane. 
Kupcy maja być zesłani na Syberje. 

Mrozy w Amery'8 

? F śmiewtetnucn o P a %  

Chicago, 20 stycj 1'^ 
Dopiero obecnie po c z ę ś c i o ^ . 

wróceniu p o ł ą c z e ń telefonicznych ^> 
raficznych można sobie zdać *P Jjil) 
ogromu klęski m r o z ó w jakie n a W | 0 | j H ; 
środkowy zachód Ameryki . Jak ? J i, 
stwierdzić 21 o sób zmarzło na ^tyle*1* 
kase t l e ż y w szpitalach ze strasz" 
mrożonemi członkami ciała. 

N a terenach stanu Indjana, .jft 
pośrednio przed falą mrozów D ^ Wiê ' 
powódź , lód skuł domy mieszka ^ 
wysokośc i drugiego piętra- W £.r ^ 
3.000 osób musiało uc iekać wśród 
przed powodz ią . A$ 

W dniu wczorajszym teiflP ^ 
podniosła się gwał townie z mitt u S 

6 stopni poniżej zera. 

Wybuch 2 nieznany 
wulkanów. 

Londyn, 20 sty^Jfr 
„Daily Mail" otrzymał d e p e s z 

kutry, że w Sjamie rozpoczę ły 
ła lność dwa nieznane dotychczas $ 
ny, n ieoznaczone na mapach. * °. 
ciu k r a t e r ó w w y b u c h ł y z nich P a^IT 
na w y s o k o ś ć k i lkuset metrów, ^FOF. 
cześnie na całą okol icę , na B T C 1 ^ M&I 
zamieszkałą, spadł gęs ty grad »*Jfl 
popio łów wulkanicznych, który Hfi 
w s z y s t k o w promieniu 4 kim. 
grubości pół tora metra. Uczeni / ' y 1 1 

scy , -angie l scy i indyjscy udali stf ^ 
mu ce lem o b s e r w o w a n i a &OIN^\^\ 
chu tych 2 n o w y oh wulkanów. " ^ 
tor Batawji w y s ł a ł na miejsce *-lcul> 

dla obserwowania w y b u c h u z po 

Finansista angiel^] 
„Halry" przed h O J 

Londyn, 20 sWf* . 
0?olska Aeencia 1 elecrallc/na' ^fl 

Dziś rozpoczął sie tu proces pj' 
sty Hatry i trzech wspóldyrektor" 0f 
py „Societes Hatry", oskarźon^' jł 
fraudowanie sumy około 2 mi1'l°n 

tów szterlingów. | 

— Z Berna donoszą, !ft rada z*!**?*^ 
broniła z dniem 20 stycznia s p r o w a d ź ' 
do kraju. 

? 

K I N O 

9 f PALĄCE 
PIOTRKOWSKA 108. 

4 4 

Muzyka M. LIDAUERA. 
Początek seansów o godzinie 4-ej po poi. 
V soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 

o d 7 5 g r . 

O d d z i ś 2 s z l a g i e r y w podwójnym prog 

„GRZECH P I Ę K Ń m W T L . 
( O S T A T N I A M A S K A ) Z cyklu „NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK" 

Wielka tragedia kochającego męża. k.óry dla szczęścia swej żony zataja istnienia własnej osoby. .* |.p 

— M B R C E f a R A L B A M I , J f l H H I H G S B - J O Z E F H D W B H S K 1 , W n b T E B j ^ 

A m e r y k a ń s k i P A T i P A T A C H O ^ 
R | E f g C | E 3 J A E T E T jako „DETEKTYWI r l i 

I 1 P 1 • m aWaV m królowie ameryk, komików, królowie huf" 
Bomba śmiechu w 10 aktach 

TEATR ŚWIETLNY 

Przedwiośnia 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 / 7 6 . 

Dojazd tramwajami 5, 6. 8, 9 i 16 do 
— rogu Żeromskiego i Kopernika. — 
Ceny miejsc: I 1 zl.. II 75 gr. III 50 gr. 
Początek o g. 4 pop., w soboty, nie-
<UUU i smiala o andiinie 2-*i DO poL 

D z i i P R E M J E R A D z i i 
Monumentalnego Ki mu wojennego, wytwórni Fox. raalulącsgo w całej grozie straszną zawieruchę wojenną I wiernie oddającego tragedi" * b ° ' 

matczynych p. Ł 

9 9 
OSTATNI SY f 9 

W rolach i łówoycb Naiwielcsza Uagiczka świata M A R O A R E T M A N N oraz C H A R L E S , M O R T O N . J A M E S H A L L i k s l a l e L E O P O L D H 

fierwszoraadajr saapói atuz> 

file:////ovis
http://Jlicmt.it
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Ż Y C Z E Ń 

WTOREK 

Dziś: Agnieszki 
Jutro: Wincentego 

Wschód słońca 7.3t 
Zachód słońca 15.55 
Wschód księżyca 22.41 
Zachód księżyca 10.27 
Długość dnia 9.43 
Przybyło dnia 0.39 

jihaso weksli na ttódi 
"luki a a Gdańsk i Warszawę po 75 gr. od 
tvi» na wysokość odcinka zala-
•ódi P ° M , BANKOWY JÓZEF H1RSZBERG, 

• ^lotrltowska Nr. 24, tel. 146-54. 

O papugach. 
-tó ł d a w n a jeszcze papugi niekiedy 

v ludzkim językiem, ale ludzie o 

Młoda kobieta otruła swego męża 
i n a s t ę p n i e s a m a t a r g n ę ł a s i ę n a s w e ż y c i e . 

Łazowskich przewieziono w stanie ciężkim do szpitala 

" W A R I . lęzyiaem, aie M A Z I E o 
"Iworz ' m ó w u i m a ł o ' Dzisiaj nie można 
TOPMSJP^azety, aby nie natknąć się na 
i>0V , i^". aPugi wszyscy się boją: można 

^«iec, że papuga awansowała na 

ko-Hm$"?Zcze niedawno podarowanie 
„^Papugi uchodziło za bardzo orygi-
feo j l nojne. rjziś taki prezent jest bar 
\ i a ć

n J w tonie Lepiej już jest podaro-
P T ~ granat ręczny... 

"Tło \, U L - darowało się dzieciom i pięk 
^ciel t 0 m > T e r a z daruje je się wie-
tyu£!n< i zamożnym teściom. Dobrze 
%it Podarować papugę sąsiadom 

l m a i ą pateion; papuga zarazi ko-
^dczas żałoby nikt przecież nie 

lun • n a Pateionie. 
* TEN r o z s a d n i pozbywają się papug 

Ha JX0Sob» z c poprostu wypuszczają 
tyjij ,kość. Ponieważ powrót do Bra-
Uiłfo1 dość utrudniony, więc papugi za 
^tffi sią na naszych drzewach i bę-

* wróblom konkurencję. Ten upa-

Ubiegłej nocy władze policyjne w Ło 
dzi zostały zaalarmowane ponurą zbrod
nią, popełnioną przez młodą kobietę, któ 
ra otruła swego męża i następnie sama 
targnęła się na swe życie. 

Szczegóły tej zbrodni przedstawiają 
się następująco: 

Roman Łazowski, konduktor t ram w a 
jowy, przed dwoma laty pojął za żonę 
młodziutką Władysławę Matuszewską. 
Łazowski, nie zarabiając zbyt wiele, nie 
wynajął mieszkania, lecz sprowadził się 
do teściów Matuszewskich (Przędzalnia-
na 64) '•— z którymi zresztą żył w przy
kładnej zgodzie. 

Pierwszy okres pożycia młodej pary 
był bardzo szczęśliwy. Od roku jednak 
stosunki pomiędzy małżonkami poczęły 
się psuć. Łazowski, który dawniej nigdy 
nie zaglądał do kieliszka, coraz częściej 
przychodził do domu pijany i bez żadne
go powodu urządzał awantury. 

Młoda małżonka początkowo wszel
klemi siłami starała się go odzwyczaić od 
alkoholu, lecz gdy wreszcie doszła do 
wniosku, że nie potrafi wpłynąć na męża 

bv przestał pić, poszła za jego przykła-1 sobie jeszcze jedną butelkę na zapas do 
dem i sama poczęła się przyzwyczajać której zabrali się po wyjściu gości. 

T V 4 R I Ń W n i c b v ł o w drunu. t o t e ż do wódki 
Od tego czasu Łazowscy pili już prze 

ważnie razem. Libacje odbywały się za
wsze w ich mieszkaniu. Po każdej pijaty 
ce małżonkowie zwykle wszczynali ze 
sobą kłótnie, które nieraz miały bardzo 
burzliwy przebieg. 

Wydając stosunkowo dużo pieniędzy 
na pijackie zabawy, Łazowski zabrnął w 
długi. Nie liczył się on jednak z rozpo-
rządzalnemi środkami i pożyczał na pra 
wo i na lewo. 

Wczoraj małżonkowie zaprosili do sie 
bie gości, których, jak zwykle, przyjęli 
trunkami alkoholowemi. 

Przybyli przesiedzieli u nich do go
dziny 10-ej wieczór. Gdy wychodzili z 
mieszkania zataczając się na nogach, Ła 
zowska która odprowadziła ich do drzwi 
mówił im: 

— A ja z moim mężusiem jeszcze dziś 
będę piła. My tak wcześnie nie kończy
my. 

Łazowscy rzeczywiście pozostawili 

• •* Da* • *~ *~—'I-C' - w " r 

V I , ^ burżuazji do poziomu pta 
u*penproIetarjatu n apawa nas pra 

<*j y, ? radością. Widok papugi, grzebią 
Kk^etniku, tak nas będzie cieszył 

^ <*ok sekwestratora pod kościołem.* 
^Cjtf nie miały u nas nigdy dobrej 
X 'y kobiecie źle i pstro ubranej mó-

że wygląda „jak papuga". Tak 

R U B I N S T E I N 
w RADJO! 

Dnia 23 stycznia we czwartek znakomity pianista wykona 
z udziałem orkiestry Filharmonji Warszawskiej pod dyrekcją 

J E R Z E G O B O J A N O W S K I E G O koncert b-mol Czajkowskiego, 
utwory Chopina, Albeniza, de Falla i Liszta. 

CZY MASZ JUŻ RADJOODBIORMK? 

Teściów nie było w domu, l o też nikt 
im nie przeszkadzał. 

Około godziny 1-ej w nocy gdy Ma
tuszewscy powrócili z miasta do domu 
zastali oni straszną sytuację. 

Łazowscy leżeli w swym pokoju na 
podłodze, dając słabe oznaki życia. Byli 
oni tylko w nocnej bieliźnie i widocznie, 
układając się do snu, jeszcze raczyli się 
alkoholem. 

Gdy młoda kobieta, ujrzawszy rodzi
ców, na chwiię uzyskała przytomność, 
wyszeptała: 

— Dajcie nam spokój. Nie ratujcie 
nas. Ja nie chcę. 

Przerażeni Matuszewscy zaalarmowe 
li natychmiast pogotowie. Przybyły le
karz 

stwierdził otrucie 
i po udzieleniu pierwszej pomocy prze
wiózł Łazowskich w bardzo groźnym sta 
nie do szpitala, gdzie walczą ze śmiercią. 

Jak ustaliło dochodzenie policyjne, 
Łazowska do ostatniej butelki wódki, 
którą spożyła tylko z mężet' 

wlała jakąś truciznę 
o bardzo silnem działaniu. Łazowski pra 
wdopodobnie nie wiedział o tem zupeł
nie i wypił zatrutą wódkę w dobrej wie 
rze wraz z żoną. 

Przyczyn straszliwego czynu młodej 
mężatiki dotychczas nie ustalono. Wła
dze nie mogły bowiem dotychczas prze
słuchać nieprzytomnych Łazowskich, a 
ich teściowie i znajomi nie potrfili im u-
dzielić w tej sprawie żadnych informacji. 

Energiczne śledztwo policyjne trwa 
—dg.— 

o czem się dowie. Teraz 
• J ^ o n o o człowieku, który wszy-

Rozmowa z Arturem Rubinsteinem. 
Genialny łodzianin zwiedził cały św!ał, witany wszędzie z entuzjazmem' 
Z n a k o m i t y pianista grać b ę d z i e jutro w Ł o d z i . 

'•I ba r • ° c ***m SMJ u « w i B . 
i. Co u j ^ spadła jeszcze niżej... 

?Sdzie z tym ptakiem, jeśli tak da 

^ uSa oczywiście schodzi na psy... 

JhoniDy zakaźne. 
^ o t ° w a n o 226 przypadków. 

f to dn 8? "biegłego tygodnia, od dnia 
t r ° $ Z O N  S o

 s t y c z n i a r. b. włącznie 
W ! B L ' C Z N P - do Wydziału Zdrowotności 

B ZAIR-. - "astępujące przypadki cho-
D A N Y C H : 

!,0(lniu ° r zuszny 11 przypadków (w ty-
h n'ca p r z e d n i m 11 przypadków), 
l ^ m l i

 p r z ypadków (44), błonica 33 
Ł>Seft J28>' drętwica karku 1 
R R Ó V A - M - O D L * A 88 przypadków 
R W K I T P/zypadki (3), krztusiec 12 
> R ? v r K ° w (io), gorączka połogowa 
S S k ó w ( - ) . ospa wietrzna 21 

0 Ó M 0 H e i n e M e d i n a ~ p r z y 

StSe?_ zanotowano w tygodniu u-
D r2ednfi 6 Przypadków, w tygodniu 

m m 2Q7_przypadków. 

Znakomity pianista polski Artur Ru
binstein w ciągu dwuch miesięcy odbyt' 
tournee artystyczne po południowej L'u-: 

ropie i północnej Afryce. Po przyjeździe 
do Warszawy Artur Rubinsztein miał 
następującą rozmowę z naszym współ
pracownikiem: 

— Skąd mistrz powraca? 
— W ciągu ostatnich dwuch miesię

cy odbyłem blisko 50 koncertów w Tur-
cji, w Egipcie, we Włoszech, na Sycylii, I 
oraz w Rumunii. Obecnie chcę dać kon-' 
cert w Warszawie specjalnie dla Polskie 
go Radja. Zgóry cieszę się z tego, że bę
dę w możności nawiązania kontaktu z 
publicznością polską w tak olbrzymiej 

liczbie, dzięki mikrofonowi radiowemu 
Będę również grał w mojem rodzinneml 
mieście, w Łodzi. ' 

— Czy mistrz grał już kiedy przed 
mikrofonem i jakie są wrażenia Pana z 
takiego koncertu? 

— Przed mikrofonami polskiemi jesz 
cze nie koncertowałem. Z mikrofonem 
łączą mnie dwa wspomnienia, z których 
jedno jest bardzo zabawne, drugie zaś 
romantyczne i sentymentalne. 

Oto pierwsze: dwa lata temu zaan
gażowany zostałem przez radiostację w 
Daventry. Wprowadzono mnie do stu-
dja, posadzono przy fortepianie obok mi
krofonu. Zostałem sam. 

CAŁA POLSKA 
Dnia 23 stycznia o 8-ej wiecz. 

przy radjoodbiornikayh 

ahcofti ' e g o . 

» 50), K ? Chądzyńskiego (Piotr-
L H W ' Pembielińskiego (Andrzeja 2*1. 

I Br. med. 

Ij WEWNĘTRZNE i Al-LERGICZNE 

artiffliiii, wą tp ) . 
8Q Sierpnia 2 ł W r 0 . 

Przyjmuj* od godziny 10 do 12 

Strejk w firmie „Gentleman". 
Zatarg ma zlikwidować inspektor pracy 
Jak to już podawaliśmy, w firmie wy r 

robów gumowych„Genrlemen" przy ulicy 
Aleksandrowskiej, powstał zatarg pomię
dzy zarządem, a robotnikami na tle ob
niżenia płacy przez wprowadzenie nowe
go cennika oraz zredukowania kilkunastu 
robotników. 

Według nowego cennika płace robot
nicze obniżone zostały o 20 do 25 proc. 
zarobków poprzednich. 

Robotnicy, nie zgadzając się na zniż
k a ołac. .tuizjeż stajać w obronie zredu

kowanych towarzyszy pracy, zagrozili 
strajkiem, w razie nieuwzględnienia ich 
żądań. 

Wobec tego, że zarząd firmy „Gentle
man" do dnia wczorajszego żądań tych 
nie uwzględnił, robotnicy w liczbie 750 
osób, porzucili pracę, proklamując strajk 
do czasu zadośćuczynienia ich żądaniom. 

Robotnicy wy'onili z pośród siebie de
legację, która zgłosiła się do inspektora 
pracy XU-go obwodu, prosząc o inter
wencję dla zlikwidowania zatargu- (wi 

Przed otwarciem mikrofonu poprosi
łem speakera, by pozwolił mojemu kuzy 
nowi asystować w studjo podczas kon
certu. Speaker przychylił się do mojej 
prośby, kuzyn zasiadł naprzeciwko mnie 
mikrofon otwarto i rozpocząłem koncert 
W trakcie wykonywania najbardziej fra 
pującego utworu, kuzyn mój dostał na
gle ataku kaszlu. Kaszlać oczywiście nie 
mógł, zatem wstrzymując się poslniał 
cały i spoglądał na mnie błagalnie, jakby 
chciał mówić „skończ ten utwór, bo mu
szę się wykaszlać". 

Rozpacz moja nie miała granic: ba
łem się, że lada chwila kaszel mego ku
zyna rozlegnie się równolegle z moja 
grą we wszystkich odbiornikach W 
Brytanjl. 

Zacząłem też grać coraz prędzej i do 
kończyłem utworu w takiem tempie, że 
— jak przypuszczam — popsułem sobie 
zupełnie reputację u chłodnych 1 flegm? 
tycznych synów Alblonu. 

— A drugie wspomnienie? 
— Było to parę tygodni temu w Pa

lermo na Sycyljl, na koncercie, który 
dałem, zaproszony przez arystokratycz 
ną rodzinę italską. Gdy po koncercie sic 
dliśmy do kolacji, nagle ozwały się w 
sali tony siarczystego obertasa. 

Aż zbladłem ze zdumienia. Okazało 
się, że gospodarz nasz, chcąc gościom 
uprzyjemnić kolację, nastroił swój od
biornik na falę stacji warszawskiej Pol
skiego Radja, skąd popłynęły dźwięki o-
berka, nadawanego przez orkiestrę ta
neczną z dancingu. Zachwyt i zdumienie 
moje i gości nie miało granic. Ja zaś by
łem wzruszony do głębi tą nieoczekiwa
ną melodją, wysłuchaną przez między
narodowe arystokratyczne mllieu wśród 
cyprysów sycylijskich, dzięki Polskie
mu Radju. Od tej chwili datuje się moja 
sympatia dla radiu, w szczególności zaś 
dla Polskiego Radja, którego programy 
są bardzo gorliwie słuchane nietylko w 
Polsce, lecz I zagranicą 
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-MUZYKA /LJUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dzii, we wtorek o godzinie 4-ej po południu 
przedstawienie szkolne , MAZEPA" Juljusza Sło
wackiego. 

Dziś wiecx. o godzinie 8.30 „CJANKALI''. 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś i do czwartku włącznie ostatnie powtó
rzenia komedji buduarowcj A. Bibcsco „KTÓRA 
TO BYŁA", z Faleńską, Marcinowską, W. Pacz-
kówną i Wł. Zierabińskim. 

TEATR POPULARNY. 
„KOCIOŁ CZ4ROWN/CY". 

Dziś wtorek dla związków robotniczych po 
cenach najniższych (od 50 gr. do 1 zł.) oraz dni 
następnych po cenach zniżonych od 75 gr, do 
3 zł.) cieszący się niesłabnącem powodzeniem 
tak dzięki swej {rapującej treści, jak i doskona
łej grze całego zespołu interesujący melodramat 
z rosyjskiego .Kocioł czarownicy". 
OSTATNIE POWTÓRZENIE „KOPCIUSZKA". 

Wobec wielkiego powodzenia „Kopciuszka" 
barwne, pierwszorzędnie wystawione widowisko 
to powtórzone zostanie raz jeszcze ostatni w so
botę po południu po cenach najniższych od 50 
groszy do 1 zł. przyczem osoba kupująca jeden 
bilet może wprowadzić jedno dziecko do lat 
siedmiu bezpłatnie. 

JUTRZEJSZY KONCERT RUBINSTEINA. 
Jutro odbędzie się nareszcie tak niecierpli

wie oczekiwany przez wszystkich wspaniały kon
cert jednego z najsłynniejszych wirtuozów współ
czesnych Artura Rubinsteina, cieszącego się z a 
równo w Lodzi jak i zagranicą zasłużoną sławą. 

Genjalny artysta wybrał na swój program 
w Łodzi najciekawsze utwory zc swego przebo
gatego repertuaru Większość biletów została 
iuż rozchwytana. Pozostałe w niewielkiej iloś
ci bilety nabywać jeszcze można w kasie Fil
harmonii. 

Z sali odczytowej. 

Przestępstwa dzieci. 
W niedzielę, w lokalu sądu dla nielet

nich w Łodzi, odbył się odczyt na temat 
„Przestępstwo a dziecko", wygłoszony 
przez kuratorkę p. Jadwigę Litauerówuę, 
który wywołał wielkie zainteresowanie. 

Prelegentka w prostych a jędrnych 
•słowach skreśliła obraz sądu dla nielet
nich w mieście Brukseli, działalność sę
dziów dla nieletnich na terenie Bdgji i 
zaznaczyła jaskrawą różnicę, zachód?ą-
cą pomiędzy dzieckiem przestępczem w 
Bclgjj a w Polsce. 

Na podstawie własnych obserwacji, p. 
Litauerówna stwierdziła, że dzieckiem 
belgijskiem kieruje głód wrażeń, dziecko 
polskie zaś ma za bodziec do występku 
głód żołądka. Przestępcze dzieci zacho
du Europy to włóczęgi, nasze dzieci — to 
złodziejaszki. 

Następnie prelegentka przeszła do 
właściwego tematu, wyświetlając sprawę 
tej straszliwej choroby społecznej, jaką 
jest przestępczość wśród dzieci. Prele
gentka stwierdziła słuszność zdania wiel
kiego uczonego Locke'a, twierdząc, iż 
dusza dziecka jest białą kartą, na której 
pisać będą tylko wychowawcy, gdyż alfą 
i omegą dla dziecka jest wychowanie. 
G łówną profilaktyką przestępczości to 
stworzenie zdrowych warunków wycho
wawczych w rodzinie, wychowującej 
dziecko. Rodzina ta jest korzeniem spo
łeczeństwa, który często bywa zgniły i 
zepsuty przez czyny występne rodziców. 

Prelegentka wykazała wielką znajo
mość duszy dziecięcej oraz rutynę w ba
daniu dziecka przestępczego. (w) 

Pod adresem p. L. Schillera. 
Uwagi i spostrzeżenia widza teatra lnego. 

Poniżej zamieszczamy list jednego z 
czytelników Republiki" Red 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Jestem zwykłym śmiertelnikiem i sicze 

rym wielbicielem teatru, bywam więc 
prawie na każdej sztuce i bardzo uważ
nie czytuje niemal wszystkie recenzje. 
Zdarza się, że z tą lub ową opinją kryty 
ka się nie zgadzam, ale doskonale zda
ję sobie sprawę, że różnice zdań w oce
nie wartości utworu, lub gry aktorów, 
są zjawiskiem normalnem i świadczą je 
dynie o istnieniu rozmaitych kryterjów i 
poglądów na sztukę, tak samo zresztą, 
jak na wszystkie zjawiska i zagadnienia 
naszego życia. 

Są jednak sprawy bezsporne, któ
rych, niestety, ku wielkiemu memu zdu
mieniu, żaden z recenzentów nie zauwa
żył, mimo iż, mojem zdaniem, posiadają 
one w niżej przytoczonym wypadku, za
sadnicze znaczenie. Chodzi mi o „Cjanka
li", sztukę, graną obecnie w Teatrze Miej
skim. 

We wszystkich recenzjach przeczyta 
łem, że reżyseria i inscenizacja p. Leona 
Schillera jest bez zarzutu. Mam wraże
nie, że na recenzentów — którzy są 
wszak również tylko ludźmi — podzia
łał w tym wypadku urok nazwis
ka znanego i bezwzględnie słusznie wy
soko cenionego reżysera. Ale... proszę mi 
wybaczyć, że, jako laik i zwykły widz, 
pozwolę sobie zwrócić uwagę na nastę
pujące, wręcz rażące, niekonsekwencje 
i niedokładności, jakie zauważyłem w 
robocie reżysersko - inscenizacyjnej p. 
Schillera: 

1) Scena przedstawia pokoik na pod
daszu. Mimo to, gdy na ulicy odbywa 
się demonstracja robotników, pubłiezność 
widzi noszone przez demonstrantów 
transparenty i może nawet odczytać wy 
pisane na nich hasła. 

Czyżby więc demonstracja odbywa
ła sie na... dachach sąsiednich domów?! 

2) W sztuce poważną rolę grakolpor-
ter pism, właściciel kiosku gazetowego 

w śródmieściu, p. Kukułka. Otóż ten je
gomość jest sąsiadem pand Fentowej i 
gdy w rodzinie jej. z powodu lokautu, 
zapanował głód, p. Kukułka, widocznie 
chyba z solidarności, również „kona z 
głodu". Rzuca się na przyniesioną przez 
Pawła kiełbasę, zdobytą zresztą w spo
sób rozpaczliwie ryzykowny, jak zgłod
niałe zwierzę. 

W następnym jednak obrazie 
publiczność miała okazję przekonać 
się, że panu Kukułce wcale dobrze się 
powodzi, bo przez cały czas trwania ak
cji p. Kukułka tylko zbiera pieniądze i 
jest wprost „rozrywany". Czyżby więc 
kolporter Kukułka cierpiał głód — i to 
aż taki, że zmuszony był brać udział 
w „uczcie" biednej i do ostatecznej nę
dzy doprowadzonej rodziny zlokautowa-
nego sąsiada? A przecież ten Kukułka 
broń Boże nie jest jakimś potworem', ra
czej przeciwnie — towarzyszem ideo
wym i przyjacielem Pawła! 

Możliwe, że tę niekonsekwencję po
pełnia autor, ale... co w takim razie zro
bi! p. Schiller, by tego rodzaju nieprawdo 
podobieństwa usunąć? 

Nic...! 
Nie będę pisał o innych wadach i bra 

kach tej sztuki, bo, jak się rzekło, to do 
mnie nie należy. Chciałem tylko zwró
cić uwagęna niedopatrzenia reżysera, 
które mnie, jako widzowi, rzuciły się 
w oczy. Wydaje mi się, że wielki talent 
reżyserski p. Schillera nietylko nie po
winien być hamulcem dla krytyki, ale 
raczej upoważnia do skrupulatnej i 
szczegółowej analizy jego twórczości. 
Tylko bowiem w ten sposób pozbędzie
my się snobizmu i t. zw. bałwochwal
stwa we wszystkich dziedzinach sztuki. 

o o c » o t » » » c a » > * » g e a » » o J t ^ . 

Or. med. St Różaner 
Choroby skórneA weneryczne 
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PANI A REI!.. 
Szalapin utracił głos! 
Po wycięciu migdałów, ledwie mówi... 

W rosyjskich kołach artystycznych 
w Paryżu krąży wiadomość, która już 
przeniknęła i do nas, że słynny na cały 
świat śpiewak rosyjski, wielki Szalapin, 
utracił głos i mówi tak, że ledwo go sły
chać. 

Przypominamy, że ostatnio występo
wał Szalapin w Filharmonii warszaw
skiej, gdzie śpiew artysty nie wywierał 
już tego wrażenia, co przed paru łaty. 

Według krążących wersyj następują
ce okoliczności towarzyszyły smutnemu 
losowi byłego nadwołżańskiego burłaka, 
który dzięki swemu wielkiemu talentowi, 
wzniósł się do wyżyn sławy. 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

Była partnerka Charlie Chaplina najsłodsza artystka Hollywoodu 

BEBE DANIELS 
jako 

PAHIEHKA i OBJEKTYWEM 
Szampańska komedja, pełna beztroskiego humoru. 

Otóż Szalapinowi po przeziębieniu 
dokuczały migdały, wobec czego zdecy
dował się on na operację. Gdy lekarze 
niemieccy oświadczyli mu, że po operacji 
może nastąpić utrata głosu, Szalapin ;iie 
uwierzył im, zaniechał śpiewu w Niem
czech i wyjechał do Ameryki. 

Po zwróceniu się do chirurgów ame
rykańskich, którzy twierdzenie niemców 
uznali za bezpodstawne, Szalapin przed 
miesiącem poddał sie operacji, w wyniku 
której zamilkł dla wszystkich. 

„Ararat". 
• e A B Y Ż Y C ! " 

Teatr „Ararat", kontynuujący j5J 
szeregu tygodni działalność swa. 
pił w ubiegłym tygodniu z novfW 
gramem. $ 

Osiemnaście numerów... Os^ef a: „kawałków" — tańców, melodek^ 
skeczów, scenek rodzajowych, ""y 
dramatycznych, tworzących $ 
„brie a brac" kolorowe, rozigra^ $ 
niące się barwami i rozbrzmiewa)^-/ 
przemian to wesołemi, to melodrart 
nie rzewnemi dźwiękami. drrfl 

Jeden numer jest lepszy-
gorszy, trzeci — bardzo dobry> ^ 
znakomity, po wszystkich jednaK ^ 
że są rezultatem bardzo rzetelne^)} 
dzo uczciwego wysiłku artystyczny 
dzi, którzy z zapałem I talente"1 

cują — dla prawdziwej sztuki. , $ 
Kroczą indywldualneml droga^tfl 

kając szablonu i taniego blichtru, 
osiągnęli już bardzo wysoki poz'01"')^' 

Jest w tym programie jednol i ty) 
i jest nawskroś „własny", nie in^ 0 1 
styl, godny miejscami szczera 
chwytu. j^i 

Prawdziwą perłą miniaturowej 
dramatycznej, zarówno w p o n ^ y ^ 
też w wykonaniu jest np. taki 
wieczór", w którym wykonawcy .A 
żują nadzwyczajną „szkołę". ̂ ( W 
nastrój i plastyka przypominać ,.f:< 
„Habimę", a jednak całość jest n a V 

oryginalna. . , 
Śliczna piosenka „Dziewczyn 1 $ 

ką", pomysłowy „Człowiek i mas^i' 
rzewna piosenka o „Pleśni nad Pj, f 
mi", bajeczna interpretacja piose^,.*! 
żołniersku" — wszystko to zas^JL 
maximum uznania z punktu W', 
najwybredniejszych nawet wymaf'jVf 

Zarówno literacka strona jak 'jp 
/ — C H ^ d konawcza (wymieńmy z wielu c i p 

by taką p. Milwine Rapel, Z u p y , 
oraz Dzigana) tworzą wespó ł " Jp 
— » — _ u u « j „ i , - ł i V pełen szczerych, bezpośrednich 
artystycznych 

0ł l 
Nie godzi się zapomnieć równie* V } 

prowadzi Jjjf którą 
irawna znajomością kunsztu v- '^f 
rrnn. tak szczęśliwie uzupełniając. j, 
widzenia całość. 

nie muzyczne), n.wm n u w » " -
trawna znajomością kunsztu V' 1 

WTOREK dnia 21-go s t y w i u " * ^ 
Godz. 11.58 Sygnał czasu, hejna» fyfc 

12-05 Radjowy poranek szkolny. 13-*Y wit. s 
katy. 15.45 „Chwilka lotnicza" — wyj'- tffy 
szard Adamowicz. 16.15 „Kącik /..jc'1 A 
16.25 Płyty gramofonowe. 71.15 u * jjjio^ 
kowskich" — wygł. prof. Aleksander -jt#> 
17.45 Koncert popularny. 18.45 
19.10 Giełda rolnicza, 19.25 . . P " c c h ? 0 Hl1*» 
styczne po Warszawie" — dr. Maf1'] t,if 
19.50 Transmisja z opery poznański*' ' A 
ka" Halevy'ego. W przerwie komuniki^ił)^ 
OQOOOOCXD0<Dt3OOOOO0OOG)OO00cv^ ' * 

z wszelkiemi wygodami, front I picu - 0 

od zaraz do oddani*',,,/ 
Wiadomość teł. 127-68 pom. 4 - 7 P° 

l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

Narutowicza 20. 
DID" 

Narutowicza 20. 

O B m i e s i ą c 

OSTATNIE DNI! 

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN 
Ab JObSOHem z genjalnym 

aktorem 
i śpiewakiem 

w roli głównej. 
PONADTO: 

Nad program: 

* K K a Stefan Jaracz ^ ' r JróżnHr 

0 A B E L Y M A N N L Ś \ ? S V S 
2 > Ł O W I E C T W O w P O L S C E 

Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3* 
D z i ś 3 s e a n s e o g o d z i n i e 5 . 4 6 , 8 I 1 0 w l e c z . 



* 20 1 9 3 0 Str.D 

p o i s k a Y . M . C . A . w L o d z i 

K U R S Y z a w o d o w e 
a) b u d o w l a n y , b) s t o l a r s k i , c) r a d i o t e c h n i c z n y 

i języków obcych 
a) a n g i e l s k i , b) f r a n c u s k i , c) n i e m i e c k i . 

Początek kursów 1 jjo lutego. 
O p ł a t a z a k u r s y b a j e c z n i e n . s k a , r a t a m i . 

Piotrku 
^Ursy prowadzone przez w>bitnych lachowców dają szerokie uprawnienie. 

wsKa 8 9 , tel . 2 2 3 - 9 0 . 

i 

Sad Ok OGŁOSZENIE. 

Godz. od 10 rano lo 10 wiecz. 

Ważne dla fabrykantów. J > ' » U 1 1 > s t v * 0 V V y w Ł o d z i wyrokiem 
fin? c . 0 - SO^oadM "handl"- P i e r w s z o r z ę d n e p r z e d s t a w i c i e l s t w o 
chw |iU

 NCh«mow| K o p c l o w s k l e n u 2 ) w 0 d a ń s k u . d o s k o n a l e w p r o w a d z o n e n a 
n a 4 ń

0 t ^ ' a £Z*rt"r*nl* W o l n e g o M i a s t a o r a z P o m o r a , 
*o 3) zamu v c z n i a 1 9 3 « r. tytncżaśo- poszukuje pierwszorzędnych 
Ź z e m Scd2ictn 0 v f f ć Sędzią Komisa- przedstawicielstw trykotarzy jed-
unm'?.ro<1a, a) ° Handlowego Hermana wabnych, anyktilów dzianych, non zoch, 
C B S S E i ^nin bawełnianych i jedwabnych. 
Ł » P S£ P o w . ^ n e

d

^ ^ " z e c H c r M e r o w a , o -

N S T E L L .« nakuaiT OPICSNWA-ferl

»' «d«ł»lnl.*łrącjl „ R e p u b l i k i - p o d 
wiek '

 necy upadłego, 
£ t k sie one znajdują. 
Ł * Godność: 

M p i i u r a l . o r m a s y upadłości 
' 1 L u b i ń s k i , apl. adw. 

„ P r z e d s t a w i c i e l s t w o g d a ń s k i e " 

Na 
> w2S^,rV 4 7 6 1 4 7 8 W H. wzy -
I B Y * dni., I O 6 ' 1 P°wyższej upadłości. 
Lp- 0. stau,MI s t , y c z n , a IWO r. o godz. 

w K . s i ? w S a d z i e Okręgo-
?r*y u l T ' w Wydziale Hahdlowyin 
"b DrjL Emskiego 115. osobiście 
z w i e d l i D ^ o m o c n i k a 

. r a , 0 ' a m a

W y s , u c ' i a n i a sprawozdania 
* y M y W « y . 1 w y b o r u kandydatów 

ft w »vmczasowych. 
Sędzia Komisarz 

t—) Herman Żmigród. 

ul. Zawadzka 23 

z dowodami 
wierzytelno-

Dlaczego 
Dlatego, 

prezerwatywy „Primeros" zdołały w 
tak krótkim cza«ie lię rozpowszechnić? 
te są delikatne cienkie, mocne i 
r?ecz\wiście urzęJnwo wypróbowane 
anlyscp. spreparowane 

PREZEBWATYWYI 

Każdv dbający o swe zdrowie, używa i żąda tylko pre
zerwatyw „PRIME^OS". Do nahyc a: Skł. Ap'eczny 

M. W O L L M A N I S - k a , Z a w a d z k a 1 2 . 

Oabt net kosmetyki 
hcinlczej l toaletowej 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lekarsk. 

Un. Odeskiego 

Z i e l o n a Ns 1 7 
u > » o i e wszelkich delektów cery. 

Maski U r w a n i e bezpo-

włosów 
1 0 - 2 i 4 - 8 . 

, H „ °QLOSZENIE. 
%,̂ <jrca S ą d o w y , l r m y N M o M _ 
fi?" Dom,' ^ e , chman". po uprze-
K ° sic z p. Sędzią Ko 
ffir Kr i a , a > w myśl art. 4 i 40 • 

5Ly,«k ch ^ N r - 3/28) zawiadamia f 

"e h 0 Rodz

 2 8 1 3 » stycznia 1930 5 
Ł o d ^ C y i ł °sP?d ° ° ł - w W y d z i a - a >>.adu Okresowego w J 

tomskiego 115, od-
wierzytelnoścl tej 

w celu ustalenia listy 

| B E R L I T Z SCH00L 
falowe Kursv |ę*yKow 
L e a r n E n g l i s h ą u i c i l y a n d t h o r o u g h l y l 
A p p r e n e z l e f r a n c a l s w i t e e t b l e n t 
L e r n e n S i e O e u t s c h g r U n d l i c h u n d 

t s c h n e l l l 
I m p a r i L e i p r e s t o 1 ' l t a l l a n o ! 
Nauczycielami są rodowici Anglicy, Francuzi 

i Niemcy i t. d. 
Metoda konwersac Na :szybsze rezultaty, 

Ma'e grupV, Lekcje prywatne. Koresp. Han
dlowa. .—..Zapiły tylko od 20 do24 stycznia 

od- 12^1.'./, i od 6 ~ 7 tylka. 
PiotrKowsKa 39, front 

n 9 « » « s e ^ # F H I E » « « » s e s s « e s « 0 e « « s « • • • • • • • 

Z PRAWAMI GIMNAZJÓW" PAŃSTWOWYCH I 

II? tiy, '^ąwdzenk 
a t 0 

J ^ z e ń ^ l e r z y c , e » i wysokości 
n ^ . e t e nsyi ^ t a ,Wenie sic x dowoda
mi ? b o *ia7 .'u a , c ż y c i e Poświadczone
mu v , *cza- ! ' ^ " y s t k l c l . wierzycieli. 

n , 5 » * e J » tych. którzy figurują w l 

f f 

ŻEŃSKIE GIMNAZJUM 

T o w . „ K u l t u r a 
w Łodzi, Piotrkowska 85. 

Zap ;sy kandydatek na Il-gte półrocze 
przyjmuje sekretariat codz'ennie od godz. 

9-ej do 12-ej. 
Początek II poiiocza 1 lutego b r. 

•i D M . W « Ok, 

r. lista ustalo-
wlerzyciell be.-

w Wydziale Handlo. 

S o s — — 

Dr med. 
WEZWANIE. 

* t p t y osoh, R 0 W e K 0 w Ł o d z l I od Nadzorcy sądowi nad firmą 
DrnuWnie 7 - • 2 a , n ' e r e s o w a n e mogą Gioczyńiki' w Aleksandrowif;, a 

„Icek 
adw. H E L L E R 

„,e art. 40 I 43 rozporządzenia 
tub odmowy wciągnie- Prezydenta Rzeczj pospolitej z dnia 23 

<LO w l e n i e M ° . dniowym zaskarżyć Mieczysław Sarna i Majlech Szpiro CLĄ l l ą K n i ę c j

 w a d z a r c y sądowego co w trybi L̂EEN ?y*elno<r., °d"iowy wclagnlc-Prezydc 
4 l r * l W ° m W z » u , ' * , , s t « - do V. Sę grudna 1927 roku (Dz. Ust. Nr. 3/28 
°^c? w toku ^ r v s P ° r taki roz poz. 20) o zapobieganiu upadłości, P O -

5 ' 6 I M °statec7ni P o s t c p°wanla uklu-dają niniejszem do wiadomości, że na 
^vtó c , n a k nie n« L. T o rozstrzygnie-dzień 24 stycznia 1930 roku o godz. I? d|« nańTpec ó( 
'khv y

i enia p o w r W K ? a w , a s t r o n wawa przed południem w Wydziale Handlo- w n c a Ł od 11-
IV.. . "oztwa przed Sad wła wym 

k.5 w tla*r.i r , m , n * w sprawdzenia, 64, został wyznaczony term n, w celu 
"*vck 0 r z y i J J 1 X 1 b c d ą cl wierzycie- ustalenia listy wierzytelności. W po-
" ^ ^ . ^ m i n ^ o d n i ą . i e 

Sądu Okręgowego w 

c*>or s k ó r n a 
i w e n e r y c z n e -

Nawrot 2 
tel. 179-89 

przyim. do 10 ran" 
i od 4 - 8 

d4-5 
• - 2 pp. 

couzj . d l a n U i a m o i n y c i i 

Poszukiwany manipulant 
i zarazem 

fachowiec przędzalniczy. 
Duża fabryka sukna (przeszło 20 zespołów przędzy zgrzebnej oraz 

ok. 500 warsztatów) w graniczącem z Polska państwie — poszuku'e 
pierwszorzędnej sity nastanowisko manipulanta _ fachowca przędzalni. 
Musi on być doskonałym znawcą wełny sztucznej i naturalnej oraz 
znać sie na kierownictwie i dozorowanu przędzalni w celu produko
wania pierwszorzędnej ilościowo i jakościowo przędzy która pod 
żadnym względem nie ustęp.iwataby wyrobom renomowanych przę
dzalń zachodu. Europy. Pozatem musi manipulant orjentować się w 
iabrykacjl sztrajchgarnowych artykułów mody (materiały na ubrania 
męskie od najtańszych do najprzedniejszych gatunków, wierzchy na 
futra. Doubles. vclury. okrycia damskie oraz artykuły masowe), abv 
móc twórczo współpracować z naczelnym desynatorem. 

Reflektuje sie tylko na pierwszorzędną' siłę. która czynną była na 
czołowem stanowisku. .Przedsiębiorstwo zatrudnia majstrów, mówią
cych przeważnie po niemiecku. 

Poważne oferty, z podanem dotychczasowe, d z i a ł a l n o - oraz od
pisami świadectw należy kierować pod ..Manipulant" do admini
stracji tego pisma. 

Widzi przyszłość ŹKttS?. 
Powie Wim czy PNYSILOŚĆ \ŁJV" 

Wasza będzie szczęśliwa i jasna^ A 

Jakie osiągniecie powodzenie 
W przedaicwzlęciacn Waszych, 
• planach, miłości, małżeństwie i t.d.\ 

N A P I S Z D * M N I E 
Kto nie może osobiście odwiedzić astrologa, 

chiromante W. Pylfello, nadeile: imie, datę urodzą, 
nla swoja, lub osoby zainteresowanej 1 a a groszy 
w znaczkach pocztowych. Otrzyma pocztę wypisani 
analizę • horoshop swejo życia i przeznaczenia. 

Adres: warszawa, uL Bednarska 17. 
OAOBIACJA przyjmuje • 1 2 U - 2 , . t a Ą. ą , ^ 

Pyffelio 
przyjechał do Łodzi 

tylko na 3 dni 

t. j . wtorek, środa i czwartek. 
Osobiście przymuie od godz. 10-ej rano 
do 8-ej wiecz. w Hotelu „Savoy" po

kój Nr. 219. ul. Traugutta 6. 

BUCHALTER BANKOWY 
siła pierwszorzędna, o b e z n a n y z najnowszymi 
metodami ks ięgowośc i , kompetentny w spra
wach p o d a t k o w y c h , wlada;ący doskonale języ

kami poiskim i niemieckim 

p o t r z e b n y . 
Oferty sub. „ B A N K * adm. nin e jszego płsrna. 

III 
Dr. m e d . 

R. S T O P C E 
Szkolna 12, telefon 118-28. 

Prz>jmuje od 6 - 9 wiecz 

Dr. m e d . 

E a f c 9 i . f e r 
S T O M A T O L O G 
Chor. azczęk, dHąseł, podnieb.enia, ięzyka 

PKZaPRaWASZlii SIĘ 
n a Z I E L O N Ą 9 . I p . Iront. 

t e l . 1 4 9 - 6 6 . od l ' / 2 - 5 po poł. 

D v m e d . 

S. KANTOR 

przy ulicy Żeromskiego 115, pokój Nr. c e n v lecznic 

"lach nie 
^%*ttX}%$* ważnych 

w p o w y t - wyższym terminie wierzyciele firmy 
zgłosili swoi :h „Icek Gieczyński" winni zgłosić swi. 

1 od pretensje wraz z tytularni, celem spra 
wdzenia wierzytelności I wciągnięcia 

sądowy n a 1' s te wierzycieli. 
Nadzorcy sadowi: 

a. adw. Mieczysław sarna 
| Majlcch Szp ro. 

Or. m e d . 

specjalista chorób wenerycznych, skór 
nv.li. włosów l RNO.Z.IPT 'i.iwvcli. Le
czenie lampa kwarcowa I oronrenl.im' 
Rentgena 
PIOIKKOWSKA 144 ROO t W A N O t 

I ICKU-.1 
Welśele Ewangelicka 2. Iclclon 29-4S. 
Przyimuie od s— 2 i od 5--8 w Ula pań 
odrirlelna NOC7EKA!nla 

Gabinety 
kosmetyki lekarskiej 

D-ra med. MARJI LEWINSONO-
WEJ 

Cejiielniana b. iela(; 143-63 
Oodziny przyicć dla pań i panów: 

10—2 I 4—8 
Czvnne sa następujące dzlalyt 

1 chor- skóry I włosów 
2 Heaute 
3 Kuracyi odruładzalacycli 
4 Masażu (ogólny | częśc iowy) 
ś. Epilacji (elcctrocoagu.acjz 

elektroliza) 
6. Elektroterapfl (djatermja, 

d'Arsonv, lizać ja galvanofara-
d\ ?acia) 

7. Helioterapll (Roentgen, kwarc 
solux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetycznej (blizny 
/vivki. zniekształcenia, nowo
twory l t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12—2 

s p e c j a l i s t a ch i 
r ó b s U ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 

uL A n d r z e j a 5 
Tel. 159-40 

Przyimuie od 8—11 
i od 5—9. 

W niedziele i święta 
od 9 - 1 

Oddzielna pocze
kalnia dla pad 

Dr. med. 

Dl. Ho Sierpnia. 
telelon 220-26 

chor. skórne dr6| 
mocz. weneryczna 

i kobiece. 
Przyimuie od 9 dc 
12 przed poł. i od 

5 do 9 
W niedziele i lwię

ta od 1 0 - 1 2 . 
Oddzielna poczekał 
nia dla P A N . lamp' 

kwarcowa. 

Dr Med. 

12 
O o r . skórne we-
I I L - , y . " I I F

 1 płotowa 
I I O N S T A N T Y N O W S I A 12. 

Tel. 55-52 
Przymiuje od 9—II 
od b' - 8 D a pań 

od 4—5. 
Da niezamożnych 

CENY LECZNIC 

Dr. med. 

i LIIIQ 
C e g i e n i a n a 4 3 

T e l . 1 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
akórnych w. u. i \ . v 
nych. i moczoptclbi 
wycb. Naświejlajye; 
lampa kwarcową • 

Przyimuie od 
g .8 d o 10 rano 
od 5—8 w. 
Dla pań oddzielna 
Poczekalnia od3— 3 

D o k f d r 

C e e i e l n i a n a 2 6 
YalOfOt) lbe aja) 

S p e c j a l i s t a c h r 
r ó b s k ó r n y c h , 

i w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapa. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyimuie od 'ni:. 
8 - 2 i 5 - 9 w i e c i 
wniedz. i iwieta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
do dzielna paczek 

Dr- med. 
FEbIŁJR 

RI1EI 
Choroby dzieci 

DoMór 

P. KLINGER 
sil! p s a 

NERWOWI NEURASTENICY 
cjerp'ący na drażliwość, słabość woli, 
brak encrgjl, mclancholje, przesyt ży 
cia, bezsenność, ból głowy, wrażli
wość nerwów, ślczlcnnlce, nerwowe 
/.aburzenla serca I żołądka, otrzymują 
bezpłatnie broszurę Dr. Welsego. cier
pienia nerwów. 

Dr. Gcbhard & Co, Gdańsk, oddz. 

Choroby «kórne 
i wewnę/rzne. 

Instilut KSntjien 
leczniczy I światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. P"Vkć 4 - 7 l i a l - d l a D a 6 

III. iOSClUWńi lh4 Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
Tel. 151-78. 

choroby weneryczne skórne i * t o s ó » 
• ANDRZEJA 2, TEL. |M-2». 

Leczenie .diupa nw^r-owa, anallz> 
. krwi i wydzielin Przvimule codziennie 

od 1 1 - 1 I od 6 - 8 w w niedziele I 
' święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-

rasy wilczej, czujny, nic nl iej 1 Ut. 
do natychmiastowego kupna. 

Zgłoszenia do firmy .Barwanll'*. 
Łódź, Sienkiewicza 55. 

Zagubione dokum. I I 

Pokój 
9 5 > z kuchnią 

ff odnajmę solidnemu 
małżeństwu. Elek
tryczna oświetlenie. 

Piotrkowska 44, telefon 167-45 oddzielne wejście. 
orzyjmuje cykllnowanic. drutowanie. Żerrmsk ejjo Nr. 22. 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po- irrnt Hl-cte piętro 
tol. Czyszczenie szyb. Odkurzanie elek n . 11. , 
troluksem. 

,Czyst ość 

Dr. m e d . 

J. Sadokierski 
s l o m a l o l o t i 

chirur<]ja s z e c e j k , j . m y u s t n e ) 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ą b ó w , 
r t n t g e n o u i a g n o i t y k a 

o r d y n u j e . — 7 
P I O R R I K O L M S K A 1 6 4 

T e l . 2 

ZAGINAŁ weksel na zl. 100. wystaw
ca Franciszek MairJelskt. zlecenie L. 
Stasiak, weksel ten unieważniam. L. 
Stasiak, 6 Sierpnia 98. 

HENRYK Blaszczyk, Ruda Pabjanlcka. 
Aleksandra 13, zagubił dokument woj
skowy, wydany P . K. U. Lódz, miasto. 

JÓZEFOWI Sochaczewsklemu skra
dziono książkę wojskową rocz. 1901, 
wyd. w Łodzi kartę urlopową oraz In 
ne papiery osobiste. 

TelcŁ 169-59 
Przyjmują od 5-ał 

do 7 -EI po poł. 

t 
D o k t ó r 

specjalista chorób 
akórnych, weneryci 
nycn i moczoptcip 

wych 
P i o ł r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tal. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i iwi ęta od 
10—1-ei. Oddzielna 
pocaekalnia dla pań 

http://nv.li
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D z i ś w i e l k a Premiera! SR A N O 
KtrM o D z i ś w i e l k a Premj 

Nai w i ę k s z a e p o p e a blezaceao s e z o n u MaJaenialnleJszv z a e n l a l n Y C h władców e k r a n u 

w ostatnim swoim filmie nrodlikcll amerykańskie! 1950 pod tytułem 

OJCÓW 
odtworzył taką cudowną kreację, wobec której blednie cała jego dotychczasowa twórczość ekranowa. 

w —asj A & a s UUTH CHATTEUTOM I BARRY MORTOM. 
Bilety ulgowe bezwzględnie niewaine aż do odwołania. — Orkiestra pod dyr, p. R, KANTORA. — Pocz. seansów o godz, 4-ej po poł.. ostatni seans o godz. 10.15 wieczór 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 
„REPUBLIKI" 

sa najtańszym I najskuteczniejszym środkiem reklamowym. Każdy 
kto chce kupić lub sprzedać, kio poszukuje mieszkań a albo lokatora, 
kto chce znaleźć pracownika lub posadę — każdy, zamieszczając dro
bne ogłoszenie w „Republice" może być pewien największego możli
wego sukcesu. 

Wiciu ludzi sprawdziło, że rekordowa Ilość ofert pochodzi zaw
sze z ogłoszeń, zamieszczanych w „Rcpublce". Dlatego też wszyscy 
zamieszczają drobne ogłoszenia w ..Republice", czego dowodem Jest. 
iż w każdym numerze naszego pisma posiadamy największa ich Ilość. 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza sie wedle ilości s łów: 15 gro
szy za s łowo. Dla ogłoszeń o p i szuk iwanu pracy cepa Jest zniżona 
l wynosi tylko 12 groszy za s łowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 
1 zł. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — I zł. 20 g'. 

Wielu kupców, drobnych przemysłowców, rzemieślników, którzy 
poszukują zbytu na s w e stale wytwarzane wyroby, wielu nauczycieli 
poszukujących lekcy], zamówiło w ..Republice" drobne ogłoszenia na 
cały rok w każdym numerze. Twierdza oni że te drobne ogłoszenia 
są podstawa ich bytu. gdyż coraz przysparzają Im nowych klijentów. 

Spróbujcie również ogłaszać się w dziale „Drobnych Ogłoszeń" 
..Republiki". 

Jesteśmy pewni, że w ó w c z a s nie zaniechacie Już takiej tanie] 
a skutecznej reklamy, stanie sie ona bowiem nieodzownym składni
kiem powodzenia Waszych Interesów. 

Kupno i sprzedaż 

PIECYK szamotowy w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Piotrkowska 2p\, 
m. 1. 1 

KUPUJE tnale auto w dobrym stanie. • 
Oferty pod „A. E.'*. I 
FORD kareta model A (dwudrzwiowa) 
prawie nowy do sprzedania. Wiado
mość: Zielona 11. firma „Gran t". 22 
SPRZEDAM futro liry. kołnierz w y 
dra oraz frak. Żeromskiego 37. III pię-
tro. wprost schodów. 
ENCYKLOPEDJA Mayera 24 tomy I 
maszyna do szycia, do sprzedania. No-
wo t a r g o w a 28/8. godz. 11—3. 
ROŻNE meble z powodu wyjazdu ta
nio sprzedam. Jerzego 11, Wiadomość 
u dozorcy. 

Louale 

KUPIE używana maszynę do pisania 
w dobrym stanie za gotówkę. Zgtoszc 
nia do administracji .Republiki" pod: 
„Projektor"- 23 
SKLEP z przyległym pokojem i dużą 
piwnicą w śródmieściu do sprzedania 
Piotrkowska 175. m. 19. 21 
DOM 3-piętrowy z powodu wyjazdu 
na dogodnych warunkach do sprzeda
nia Biuro „Argus" Pusta 29. 21 _ 

DETEKTORY najlepsze poleca firma POSZUKUJE się większego pokoju 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 bez mebli w centrum miasta na biuro. 

Oferty do administracji nin. pisma sub 
BIŻUTERIE kupuje. Pełna wartość „Ęyatis". 23 

fenowi POJEDYNCZEJ osoby dwuokien Piotrkowska 123_w podwórzjŁ— n y f r o n t o w y p o k o J d o w y n a j e c l a . N.-

BIŻUTERJA. zegarki na ratv. ceny go Targowa 20. m. 9. 2J. 
tówkowe ..Preclosa". Piotrkowska 123 POKÓJ dla pojedynczej osoby. Szkol-
•* podwórzu. na 16. f. I piętro. 108-45. 25 

ELEGANCKIE 2 pokoje umeblowane z 
oddzieliłem wajściem, front na biuro 
lub dla lekarza do wynajęcia, centrum 
Oferty pod „BcH - Etage" 
3 POKOJE z kuchnią i wygodami od 
zaraz do oddania. Bliższa wiadomość 
Piotrkowska 200. m. 7. 
ODSTĄPIĘ mieszkanie przy ul. Rad. 
wańskiej z meblami lub bez. Oferty 
do adm. pod ..1500". 23 
POKÓJ - umeblowany -oddam. KHińskie 
go . 4 8 . JB- 13. 

3 J P O K O J O W E meszkanie z wszclkic-
mi wygodami w pobliżu tramwaju po
szukiwane. Oferty sub .Pilne*' do 

ad ni i 11 i s (racji 2_ 
WIĘKSZE niiesakanie w kooperaty
wie budowlanej kupie wraz z udziałem 
Oferty pod ..Własność" do admini-
strac .i i_. 1 

LOKAL frontowy do oddania pomię
dzy Ccgielnianą, Zieloną, te le fon 
106-21. 25 
LOKAL handlowy w bardzo dobrym 
punkcie, śródmieście, sklep narożny i 
pleć obszernych ubikacyj. nadający 
się na każdy Interes, do odstąpienia. 
Wiadomość tel. 218-60. 22 
2 ELEGANCKO umeblowane pokoje z 
łazienką poszukiwane. Oferty pod 
..Komfort" do adm. ,;Re»pub1iki". 
POKÓJ frontowy dwuokicntiy słonecz 
ny, umeblowany do wynajęcia przy 
izr. rodzinie od 1 lutego, ul. 6 Sier-
pn a 37. Ul oietro. m. 7ł 
ŚWIEŻO odrestaurowany pokój wynaj 
me przyzwoitemu panu. Piramowicza 
5. in. 4. tel. 177.02-
POKÓJ z łazienką. Zawadzka 1, dru
gie podwórze, mieszkanie 4. pierwsze 
plctro. Szawlowskl . Od. 6 do 7. 22 
2 POKOJE z kuchnią do ods tąp ien i . 
Wiadomość Składowa 21, lub telef>n 
210-08. 
PRZYJA1E panów na meszkanic . Głó
wna 46 m. 29. lewa of. 
POKÓJ umeblowany, frontowy z oso-
bnem wejściem do wynalecia. Połu-
diiii wa 4, front, III p. ni. 10. 

DO WSPÓLNEGO pokoju samotna po 
szukuje I panny od zaraz. Wólczańska 
63. ni. 19. • ' 
SKLEP blisko Piotrkowskiej do odda
nia lub zamienię na dwu pokojowe mie 
szkanie. Wiadomość Gdańska 42, fa
bryka luster. * 

I Nauka i wychowa 

* i , d 
Posady 

CHCESZ otrzymać posjdę? Musisz 
ukończyć kursy tacliowe: korcspónden 
cyjne profesora Sekulowicza. War
szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji rachunkowości 
kupieckiej, koresppnt|encji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali
grafii, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 3i 

UDZIELAM lekcji matematyki 
niemieckiego- Piotrkowska 103- "JAJ 

ACOUA1NTANCE wlth lady ° r $ 
in conversation maters wanted. j 
•tlve -english lady prefered. Kind rjJ 
sub: ..Society 1' to ..Repuhlika_y>C 
UDZIELAM francuskiego, a n g i e ^ ; 
niemieckiego, korespondencji ^ \ \ » 
szą metoda. Ceny konkurencyjni 
czańska 91, Łęczycki. 

no*3 

J l' ul f ' 
nauczycielka muzyki udziela ^ c ' n jH'' 

WZAMIAN za angielski rutyno 
I I U U C & J V I na 1 1 1 \icy r\ I U U & I W I U • ~ 

fortepianowej. Oferty sub , .Wz a ! ^ 

Matrymonjalne 

LEPSZA panienka przyjmie chętnie po 
sadc w charakterze gospodyni ewentu 
alnie do dziecka. Oferty sub ,.Henla". 

22 
WYKWALIFIKOWANA ekspedientka 
z wieloletnią praktyką poszukuie Ja
kiejkolwiek posady za niewysoklem 
wynagrodzeniem. Oferty sub „Renla^'. 

22 

DWIE eleg. panienki studentki V°£tt<t 
dwuch panów, możliwie z w i aci n! e 

wykształceniem (izr-). Cel <M a  

towarzyski. Of. ..Studentki". 

POKÓJ umeblowany do wyn i j cc ia : nic 
Vrepuia.ce wejście. Nawrot ł 4 . ni 5 
POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany 
z wygodami, wejściem nlekrępuiacein 
z używalnością kuchni przy inteligent
nej rodznie. zaraz do odnajęcia, bez
dzietnemu małżeństwu lub panu (ni) 
Pomorska Nr. 30. m. 1. 

POKÓJ duży, jasny od zaraz do w y . 
naiecia. Lipowa 25 m. 10. 

NĄ SKŁAD, biuro odnajme pokój z te
lefonem pomiędzy Narutowicza a Tra-
uguttn. Oferty ,.A. B . \ 

MŁODA inteligentna panna poszukuje 
kondycji. Dobre referencje. Teł. 148-25 
Rutynowana panna poszukuje posady 
do dzieci. Włada jęz. niem. Of. sub 
, Dobre referencje" do „Republiki" 22 

MŁODY człowiek Izrael, z maturalnem 
wykształceniem ze znajomością bucha] 
terji.' korespondencji polskiej, niemiec
kiej i francuskiej poszukuje jakiejkol
wiek posady, wymagania skromne. 
Oferty sub ..Uczciwy B " 

POTRZEBNI chłopcy podręczni do 
stolarni mechanicznej. Łódź, Brzeziń
ska 72-

POSZUKUJE nauczyciela - lkl Jez pol
skiego chrześcijanina z wyższem wy
kształceniem. Oferty pod „Biuralistka 
R.'' do- adm.-, Republiki'1. 

POSZUKUJE się energicznego i zdol
nego agenta z kauoią 250 zł. Wiado
mość u p. Rothe, Cegielnlana 59. mie
dzy 3—4. 

Rozmaite 

J"_^!il-2_ HALLO 183-40. „Radjo 
wł. Nachumow. Pomorska 20. ' • / . } ' 

przebudowa, ładowanie * y \0j W A 
C Z A N I E A K U M U L A T O R Ó W . " T id{ 

ZGUBIONO złoty zegarek w njjf o\ 
po południu dnia 19. I. po D R O F ^ J S * 
Zamenhofa do Południowej. 1 

ie uczciwego znalazcę o z w r~„f P' 
yynagrodzeniem. Adres: H- ° r a ' ^ wynagrodzeniem. Adres: 

menhofa 34. 
PRZYBLAKAL się piesek i ^ i j ^ 
uszy stojące, bez ogona. ul. B r 

wyrabiać korzystne P̂ jj k3 

le przysłan'a bezpta'%1^! 1 ' 

POSZUKUJE pracy do pomocy w go
spodarstwie lub do dzieoi z szyciem. 
Oferty pod ,.A. W." 

POKÓJ umebl. w okolicy Piotrkowska 
— Nawrot do wynajęcia solidnej oso
bie. Cena przystępna. Telefon 137-62. 

INTELIGENTNA osoba z dobrem! re
ferencjami ż wieloletnią praktyka mo
że, sie zgłosić do 3 miesięcznego dziec
ka od 11 do 4. Lipowa 12, Wajnbcrg. 
tel 150-90. 1 

Nr. 23. 

CHCĄCY 
ry żądajcie przysłan'a bezpi^l-iczj'" 
taloccnników. Biuro T E C H N O ; & 
Instruktorskie. Warszawa." WJlŜ nl 
SPÓLNIKA do Mechanicznej s ' ° 
poszukuję. Interes zarobkowy. ^ 
brym punkc-e. współpraca ^ 
Oferty do adm. pod ..Sto1arnJiL->-^tf 
SZOPA. nada'ąca się na war-^pf.; 
śródmieściu do wynajęcia & r a i ' 
ty do adm. sub . Szopą. 
GARAŻE do wynajęcia od * » r a Z 

ul. Wólczańck'e] 77. 
PRZYJMUJE wszelkie robogjUg 
w e po cenie konkurencyjnej. Y\3* 
Ję uczenie. Rawlcka, Piotrkowa 

ftedalccja 1 Administracja, P iotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 

\ t e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.68 
Prenumerata! 'ca odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz« 

t|(y§trOwąnej Republiki" tawą w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „Exprt. 
'..„Republika" wraz z odnoszeniem .8.60 złoty cli 

_Tel._RedakcjI: 1 . 2 7 - 2 4 , 1 . 3 6 - 4 3 . 1 . 3 6 - 4 * ' 
flnłflC7Pl.iSI« ?W^£4^!£:

 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-~szP^I U _flUa£Pllifl. W TEKŚCIE: 50 R r . za wiersz milimetrowy (na stronie 4-szP3; • 
— r - — — - — T ^ T T T T " " , NA STR. I-ej zł. 2 . - za wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpa1'1' 
NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i z 3 ' 
slublnowe po tekście 10 zł.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamie'scowe o 50 P r ° c 

zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. U"'* 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr 
najmniejsze zł. *1.20. 

Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. pracy 10 g r ° s z y 

wca: Wiadysław Polab- Redaktor odpow.: Wftćfażw''Sirfólski *v drukarni „Republiki" sp. i ozr. OOD.. riotrkowsku 4S> t 6*-

» 

http://Vrepuia.ce

